
dzieł plastyki

Poznań, poniedziałek 14 lutego 1977

Aukcja

Przemysł materiałów budowlanychsport zwiększa dostawy W salach Muzeum Narodowego w Warszawie odbyła Się wczo­
raj wielka aukcjo dzieł współczesnej plastyki. Dochód z nfiej prze- 

zmoczony został na odbudowę Zamku Królewskiego.
Fot. — CAF

WIELKOPOLSKI
Ukazuje się od 16 lutego 1945
• Nr 35 (10 206)

Cena 50 gr 
i Wyd. A

Jadwiga Wilejto
wicemistrzynig

świata
W Canberze (Australia) zakoń­

czyły się łucznicze mistrzostwa 
świata. Duży sukces odniosła na­
sza jedyna reprezentantka Jadwi­
ga Wilejto, zdobywając tytuł wice 
mistrzowski. Mistrzynią świata zo 
stała złota medalistka Igrzysk 
XXI Olimpiady w Montrealu Ame
rykanka Luann Ryon która 
nikłem 2512 pkt. ustanowiła

przewagi nad Irene Daubenspecfc 
(USA) i 22 pkt. nad Rosjanka Ze- 
biniso Rustamową. Rewelacyjna 
Ryon „uciekła” rywalkom na bez 
pieczną odległość 41 pkt. (PAP)

2:0 i 0:3

Potrzeby materiałowe budownictwa, zarówno uspołecz­
nionego, jak i indywidualne go, stale rosną i mimo znacz­
nej w ostatnich latach rozbu dowy przemysłu materiałów 
budowlanych, trudno o pełne ich zaspokojenie. Dlatego też 
na rozwój tego przemysłu, także i w bieżącym 5-leciu prze-
znaczono znaczne kwoty.
Przewiduje się m. in., że na 

kłady inwestycyjne główne­
go wytwórcy materiałów budo 
wlanych — resortu budowni­
ctwa i przemysłu materiałów

budowlanych — sięgną w 
datach 1976—80 kwoty 86 
mld zł, a więc będą o ponad 
40 procent wyższe od wydatko 
wanych w minionej 5-latce.

Spotkanie ludzi śmiałych
wy- 
re-

kord świata.
Do ostatniej konkurencji 

strzostw (strzelanie na 50 i 30 m 
zajmująca 2 miejsce Polka przy 
stąpiła mając tylko 8 punktów

mi-

Z inicjatywy Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu odbyło się w sobotę 
12 bm. spotkanie z odważnymi ludźmi z te­
renu wojewódzwa poznańskiego. Wzięli w 
nim udział przedstawiciele Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR, Prokuratury Generalnej i 
Wojewódzkiej, wymiaru sprawiedliwości.

Uczestniczyło w spotkaniu 
59 osób wyróżniających się o- 
bywatelską postawą. Wśród
nich żohylerze, strażacy,

polskich piłkarzy
W sobotę w Mostarze rozpoczął 

się turniej piłkarski, w którym 
hiorą udział: kadra Polski, Ujpest 
Dozsą Budapeszt oraz jugosłowiań 
skie zespoły Sarajevo i Velez Mo- 
śtar. Drużyna polska w pierw­
szym meczu spotkała się z Sara- 
jevem. Jak i poprzednio, tak i 
tym razem Polacy wygrali 2:0 

(0:0). Bramki zdobyli: Henryk Wa 
wrowski w 75 min. i Andrzej Szar 
mach w 86 min.

Po trzech zwycięstwach (wszyst 
stkie po 2:0) w poprzednich me­
czach jugosłowiańskiego tournee, 
kadra polskich piłkarzy, zanoto­
wała w niedzielę przykrą poraż­
kę. Polacy zmierzyli się w finale 
turnieju w Mostarze z miejsco­
wym zespołem jugosłowiańskiej 
ekstraklasy Velez Mostar, przegry 
wając aż 0:3 (0:2). Bramki strze­
lili: Halinholdzic w 8 min., Vla- 
dic w 17 min. i Bajevic w 70 min. 
Spotkanie obserwowało 20 tys. 
widzów.

Wprawdzie dla naszych piłka­
rzy turniej w Mostarze miał być 
głównie formą sprawdzianu i 
okazją do wypróbowania pew­
nych założeń taktyczno-technicż-

ORMO-wcy, członkowie orga­
nizacji społecznych i młodzie­
żowych.

Spotkanie stało się okazją do 
publicznego wyrażenia im 
wdzięczności oraz ukazania, że 
tego rodzaju postawy powin­
ny stanowić wzorzec dla kształ 
towania świadomości i aktyw­
ności społecznej.

Przeładowano w Dorohusku

90 000 ton
zboża z ZSRR

nych, to 
bramkami

jednak porażka trzema 
była nieoczekiwana,

Zwłaszcza że w poprzednich spot 
kaniach — zdaniem obserwatorów 
i trenera Jacka Gmocha — polski 
zespół grał dobrze. W niedzielę 
przeciwnik był jednak silniejszy. 
W drużynie z Mostaru wystąpiło 
kilku reprezentantów Jugosławii.

13 bm. przeładowano 90-ty- 
sięczną tonę zboża dostarczoną 
w br. do punktu w Dorohus­
ku (woj- chełmskie). W „su­
chym percie” w Dorohusku co 
dziennie przeładowuje się oko 
ło 2 500 ton zboża z wagonów 
radzieckich na samochody lub 
wagony polskie, którymi wy­
syłane są te ładunki do róż* 
nych ośrodków w kraju.

PAP

Polacy spisywali się
zwłaszcza pierwszej

słabiutko, 
połowie.

Utworzone będzie na Cyprze
w której wyższość rywali była 
wyraźna. Po przerwie i po kilku 
roszadach w naszym zespole, gra 
się wyrównała. Okresami Polacy 
przeważali, ale grali wyjątkowo 
nieskutecznie pod bramką prze­
ciwnika. Także interwencje obroń 
ców budziły zastrzeżenia. (PAP)

Państwo zjednoczone 
federalne i niezależne

W finale Fibak
przegrał z Nastase
Wojciech Fibak awansował do 

finału turnieju tenisowego WCT 
w Meksyku. W półfinale Fibak 
zwyciężył 42-Iet niego Australijczy 
ka Kena Rosewalla 7:6, 6;3 Byl 
to bardzo dramatyczny pojedy­
nek. W pierwszym secie Polak 
dwukrotnie przełamał serwis ry-
wala pierwszym i jedena-
stym gemie. Rosewall wygrał na 
tomiast czwarty i dwunasty gem, 
kiedy serwował Fibak. W „tie- 
breaku” lepszym był Fibak — 7:5. 
W drugim secie pierwszy serwo­
wał Fibak, ale gema wygrał Ro­
sewall. Następny gem — dla Pola­
ka. przy serwisie Australijczyka. 
Fibak ponownie w czwartym ge­
mie przełamał serwis Rosewalla i 
wygrał seta 6:3.

Rumun Ilie Naslase wygrał tur­
niej tenisowy WCT w Meksyku. W 
finale Nastase pokonał Wojciecha 
Fibaka 4:6, 6:2, 7;6.

☆
Wojciech Fibak i Holender Tom 

Okker awansowali do finału gry 
podwójnej turnieju tenisowego 
WCT w Meksyku. W półfinale Fi­
bak i Okker pokonali Meksyka 
nów Emilio Montano i Roberto 
Chaveza 4:6, 6:4, 7:6. Przeciwnika 
mi pary polsko-holenderskiej w 
finale będą Rumun Ilie Nastase i 
Włoch Adriano Panatta. (PAP)

W niedzielę po południu w 
sektorze greckim Nikozji od­
była się — po raz pierwszy od 
1974 r. z udziałem dziennika­
rzy tureckich — konferencja 
prasowa prezydenta Republiki 
Cypru, arcybiskupa Makario- 
sa, na której poinformował on 
o wynikach swych sobotnich 
rozmów z przywódcą społecz­
ności tureckiej. Raufem Denk 
taszem, Szef państwa cypryj­
skiego oświadczył, że osiągnię 
to porozumienie w sprawie u- 
tworzenia na Cyprze „państwa 
federalnego, zjednoczonego, o- 
partego na zasadzie dwóch 
wspólnot, niezależnego i nieza 
angażowanego”. Nie uzgodnio 
no natomiast takich spraw, 
jak swoboda poruszania się i 
osiedlania wszystkich obywa­
teli cypryjskich na całym te­
rytorium wyspy oraz kwestia 
prawa własności.

Prezydent Republiki Cypru 
podkreślił, że rząd centralny 
będzie kontrolować sprawy o- 
brony, polityki zagranicznej, 
finansów oraz imigracji i że u- 
prawnienia te pozwolą zacho­
wać jedność Cypru przy jedno 
czesnym uwzględnieniu dwu • 
narodowego charakteru pań­
stwa federalnego. (PAP)

Po powitaniu zebranych 
przez przewodniczącego Woje­
wódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w Poznaniu 
— Franciszka Szczerbala, o 
znaczeniu aktywnej postawy 
każdego obywatela dla umoc­
nienia ładu i porządku mówił 
prokurator wojewódzki w Poz 
naniu, Wojciech Kłos.

O swoich czynach w, krót­
kich i jakże skromnych sło­
wach mówili niektórzy uczest­
nicy spotkania: uczeń XII Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Poznaniu —Mariusz Granske, 
major Wojsk Lotniczych — Mie 
czysław Kubiak, członek Ochot 
niczej Straży Pożarnej z Po-

Preferowane będą inwesty­
cje o charakterze moderniza­
cyjnym, przede wszystkim w 
takich branżach, jak: materia 
ły wiążące i ścienne, szklar­
skie i ceramiczne oraz izola­
cje budowlane. Te bowiem de 
cydują o postępie technicz­
nym w budownictwie, a także 
o zaspokojeniu potrzeb ryn­
ku i eksportu. W efekcie ocze 
kuje się w końcowym roku 
bieżącej 5-latki zwiększenia 
produkcji np. cementu o 9 
min ton (a więc do 29 min 
ton), materiałów ściennych o 
2 min jednostek ceramicz­
nych. W produkcji elemen­
tów wielkopłytowych spodzie 
wane jest podwojenie obec­
nego stanu produkcji.

Plany na rek bieżący zakła 
dają, że zakłady resortu bu­
downictwa wytwarzające ma­
teriały budowlane osiągną 
produkcję o 12 procent, wiek 
szą niż przed rokiem, a o 27 
procent zwiększą się dostawy 
materiałów budowlanych na 
rynek. (PAP)

Z „Dolnej Odry'
11 miliardów

biedzisk Zenon Podzerek
oraz pracownik Spółdzielni 
Lekarsko-Dentystycznej z Po 
znania — Roman Chlebowski.

Serdeczne słowa podzięko­
wania w imieniu Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR przekazał 
zebranym sekretarz KW — Jó­
zef Świtaj. Podkreślił rolę, ja­
ką odgrywają ludzie zajmują­
cy czynną postawę wobec prze 
jawów łamania prawa lub w 
sytuacjach, gdy innym potrzeb 
ny jest natychmiastowy ratu­
nek.

Sekretarz KW wspólnie z wi­
ceprezydentem Poznania, An­
drzejem Wituskim, wręczyli 
uczestnikom spotkania upomin 
ki oraz listy gratulacyjne, w któ 
rych m. in- czytamy: „...Wasza 
odważna i ofiarna postawa sta 
nowi przykład obywatelskiej 
współodpowiedzialności za bez 
pieczeństwo i życie innych 
osób, za kształtowanie zasad 
praworządności i ochrony mie 
nia społecznego.” (jk)

kilowatogodzin
Elektrownia „Dolna Odra” 

koło Gryfina (woj. szczeciń­
skie), wyprodukowała 13 bm. 
11-miliardową kilowatogodzi- 
nę energii elektrycznej. Bli­
sko 2 miliardy kilowatogodzin 
energii dostarczono ponadpla­
nowo — dzięki wcześniejsze­
mu uruchomieniu kolejnych 
bloków. (PAP)

Roboczy harmonogram
pracy kosmonautów
Radzieccy kosmonauci, Wik 

tor Gorbatko i Jurij Głazków, 
przebywający w orbitalnej 
stacji naukowej „Salut-5”, 
wciągnęli się już całkowicie 
w rytm pracy kosmicznego la 
boratorium. Od soboty prze­
stawili się na roboczy harmo 
nogram, opracowany według 
czasu moskiewskiego.

Naukowy program ekspedy 
cji jest kontynuacją prac, 
które wykonała poprzednia 
załoga stacji: Boris Wołynow 
i Witalij Żołobow.

Kosmonauci uruchomili je­
den z pokładowych kompute­
rów oraz wymienili szereg ele 
mentów i zespołów w innych 
urządzeniach stacji. Fotogra­
fowali także powierzchnię Zie 
mi i formacje atmosfery. (PAP)

Pierwsze wycieczki
w salach Zamku Królewskiego

Przed czterema laty na murach Zamku Królewskiego w 
Warszawie pojawiła się pierwsza wiecha, zwiastująca za­
kończenie odbudowy skrzydła gotyckiego z jego przepiękny­
mi łukowymi sklepieniami. Od tego właśnie skrzydła, ale już 
z odtworzonymi wnętrzami, rozpoczęło się w niedzielę zwie­
dzanie zamkowych komnat.
Zainteresowanie zwiedza­

niem Zamku Królewskiego 
jest ogromne, terminarz wy­
cieczek zapełniany jest do 
końca maja. W niedzielę, 
wśród pierwszych gości w re­
stytuowanych salach gotyc­
kich, jagiellońskich, stanisła­
wowskich, byli górnicy ze 
Zjednoczenia Przemysłu Wę­
glowego w Bytomiu oraz rolni 
cy z okolic Pucka. Pokazano 
im 180 odbudowanych pomie­
szczeń, w tym ciąg sal prze­
znaczonych na skarbiec. Tutaj 
znajda się najcenniejsze oka­
zy polskiej sztuki zdobniczej, 
kolekcja insygniów królew­
skich, medalierstwo, numizma 
tyka. W jednej z 14 komnat 
eksponowane zostaną srebra, 
które po 37 latach powróciły 
do kraju, a ktćrę ofiarowało

odtwarzany będzie wielki — o 
średnicy sięgającej 6 metrów 
— plafon. Z wielkim wzruszę 
niem oglądają warszawiacy i 
przyjezdni — pokoje Stefana 
Żeromskiego, w których cór-

Dokończenie na str. 2

społeczeństwo w la-
tach 1936—1939 na dozbroje­
nie armii.

Najwcześniej, za kilka mie­
sięcy, zobaczymy na Zamku 
Królewskim pełne wyposaże­
nie 20 sal stanisławowskich. 
Powrócą na dawne miejsca 
wielkie płótna mistrza Cana- 
letta, supraporty Bacciarelle- 
go w Sali Audiencyjnej. Nie­
bawem staną w niej rusztowa 
nia i bezpośrednio na suficie

120-lecie Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk

Świadectwo kultury 
umysłowej regionu

„Pielęgnowanie nauk i umiejętności w języku polskim” 
— to szlachetne zadanie postawiło przed sobą powstałe 13
lutego 1857 roku Poznańskie
Nadzwyczajne Walne Ze­

branie PTPN w 120 rocznicą 
powstania towarzystwa odbyło 
się — z udziałem przedsta­
wicieli władz wojewódzkich i 
miejskich — w sobotę, 12 bm., 
w Sali Malinowej Pałacu Dzia 
łyńskich w Poznaniu. Prezes 
PTPN prof. dr Zdzisław Ka­
czmarczyk w swoim wystąpię 
niu przypomniał dzieje towa­
rzystwa i postacie jego wybit
nych prezesów Augusta
Cieszkowskiego, Tytusa Dzia- 
łyńskiego, Karola Libelta, He 
liodora Święcickiego, Zygmun 
ta Wojciechowskiego, PTPN 
było pod zaborem pruskim o- 
stoją polskiej myśli nauko­
wej. Po odzyskaniu przez Pol
skę niepodległości
towarzystwa 
łożycielami 
Poznańskiego,

byli
działacze 
współza-

Uniwersytetu 
zaś po roku

1945, w Polsce Ludowej, roz­
winęli dalszą szeroką akcję po 
pularyzatorską i naukową. 
Historia Poznańskiego Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk to 
historia kultury umysłowej 
Wielkopolski. Obecne 120-le 
cie zapoczątkowuje przygo­
towania dp obchodów w roku 
1982 125-lecia towarzystwa. 
Wydane zostaną monografie 
jego dziejów, zorganizuje się 
szereg sesji naukowych. Usta 
nowioną zostanie specjalna na 
gród a naukowa PTPN. Czy-

Towarzystwo Przyjaciół Nauk, 
nione będą dalsze starania o 
utworzenie w Poznaniu Mu­
zeum Nauki i Techniki.

Z okazji 120-lecia PTPN od­
znakę „Za Zasługi dla Rozwo 
ju Województwa Poznańskie­
go” wręczył towarzystwu se­
kretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu Bog­
dan Gawroński.

W swoim wystąpieniu podkreśli’, 
że rocznica PTPN jest świętem 
całego regionu. Wysoko jest ce­
niony przez społeczeństwo doro­
bek naukowy i popularyzatorski 
PTPN. Pomnikowe osiągnięcia to 
warzystwa, jego zbiory bibliotecz 
ne, dzieł sztuki stanęły u podwa­
lin rozwoju kultury Wielkopolski. 
W okresie Polski Ludowej akcja 
naukowa, wydawnicza, sesje po­
pularno-naukowe, jego działanie
na rzecz ogółu sprawiają, że osią* 
nięcia PTPN są żywą, bardzo
ną społecznie wartością.

Z okazji 120-lecia PTPN 
czenia i gratulacje złożyli

cen

m.
in. przedstawiciele Polskiej 
Akademii Nauk, Kolegium 
Rektorów w Poznaniu, Wiel­
kopolskiego Towarzystwa Kul 
turalnego i towarzystw nauko 
wych z całego kraju. PTPN na 
swoich nowych członków ho­
norowych .wybrało profeso- 
rów: Antoniego Horsta, Wła­
dysława Kuraszkiewicza, Ge­
rarda Labudę i Feliksa Ty- 
chowskiego. (bran)

Pogrzeb 
prezydenta Indii
Zwłoki prezydenta Indii, 

Fakhruddina Alego Ahmeda, 
który zmarł 11 bm. na atak ser 
•ca, spoczęły w niedzielę po po 
iudniu w ogrodzie małego me 
czetu w śródmieściu Dejhi.

W. uroczystościach.żałobnych 
wzięli udział, oprócz rodziny 
®ma'rłego, tymczasowy prezy­
dent Indii B. D. Jatti, premier 
Indira Gandhi, członkowie rzą 
du i parlamentu, delegacje za 
(graniczne' i inni przedstawicie 
■le wielu państw świata, a tak 

tysiące mieszkańców Delhi. 
Związek Radziecki reprezento 
wał zastępca przewodniczące­
go Prezydium Rady Najwyż­
szej, Nazar Matczanow,

W piątek i sobotę dziesiątki 
tysięcy mieszkańców Delhi zło 
żyło hołd zmarłemu. Zwłoki 
(prezydenta Ahmeda były wy­
stawione do południa 13 bm. w 
.•sali audiencyjnej pałacu pre­
zydenckiego. W niedzielę rano 
(przedstawiciele kilkudziesięciu 
państw złożyli tam Wieńce. 
/Charge d’affaires PRL w In­
diach. Andrzej Majkowski, zło 
żył wieniec w imieniu Rady 
Państwa i rządu PRL. (PAP/

Depesze kondolencyjne 
i Polski

W związku ze zgonem pre­
zydenta Indii Fakhruddina 
Ali Ahmeda I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek wysto­
sował depeszę kondolencyjną 
na ręce premiera Indiry Gand 
hi.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wysto 
sował depeszę kondolencyjną 
do wiceprezydenta republiki 
Basappa Danappa Jatti.

Prezes Rady Ministrów 
Pictr Jaroszewicz przesłał te­
legram kondolencyjny do pre 
miera republiki Indiry Gandhi.

Jutro w Dmii

Wybory do parlamentu
We wtorek 15 bm. odbędą 

się w Danii wybory do parla­
mentu. Kampania wyborcza 
została niespodziewanie skró­
cona z przyczyn atmosferycz­
nych: z powodu niebywałych 
opadów śniegu i olbrzymich 
zasp, jakie potworzyły się na 
drogach trzeba było odwołać 
wiele przedwyborczych sppt- 
kań. Przypuszcza się jednak, 
że frekwencja w wyborach 
wtorkowych wyniesie 88 pro­
cent. (PAP)



Nagrody Światowej 
Rady Pokoju

Przed zamknięciem sesji 
Prezydium Światowej Rady 
Pokoju sekretarz generalny 
ŚRP, Romesh Chandra odczy­
tał nazwiska laureatów tego­
rocznych nagród Światowej 
Rady Pokoju.

Złote Medale Pokoju im. 
Fryderyka Joliot - Curie przy 
znano sekretarzowi generalne 
mu KC KP Chile — Luisowi 
Corvalanowi, przewodniczące­
mu Afrykańskiego Kongresu 
Narodowego Afryki Południc 
wej — Oliverowi Tambo, prze 
wodniczącemu Organizacji Lu 
du Afryki Południowo-zachod 
niej (SWAPO) — Samowi Nu- 
jomie oraz przewodniczącemu 
Ludowego Związku Zimbab­
we — Joshui Nkomo.

Medal im. Salva dora Allen - 
de wręczono po raz pierwszy 
przewodniczącemu szerokiego 
Frontu Ludowego Urugwaju 
— gen. Liberowi Seregniemu 
brąz przewodniczącemu Parag 
wajskiej Partii Komunistycz­
nej — Antonio Maidanie.

Dyplom honorowy Światowej 
Rady Pokoju otrzymał mie­
sięcznik „Problemy pokoju i 
socjalizmu”. (PAP)

Znów walki
w południowym Libanie

W sobotę, 12 bm. doszło do 
poważnych starć między pra­
wicowymi siłami libańskimi a 
Palestyńczykami w rejonie Si- 
donu w południowym Libanie. 
Według doniesień, walki w któ 
rych używano również cięż­
kiej broni kontynuowane były 
w nocy z 12 na 13. Koncen­
trowały się one przede wszy­
stkim w okolicach Tel Nubia

PAP

Dziennik „Prawda":

Dysydenci nikogo
W toku rozpętanej na Zacho 

idzie kampanii antyradzieckiej 
— pisze dziennik „Prawda” w 
zamieszczonym w sobotę ob­
szernym artykule redakcyj­
nym — ideolodzy burżuazyjni 
i bezpośredni wykonawcy ich 
poleceń w prasie, radio i tele­
wizji uciekają się do usług 
..dysydentów”, a prościej mó­
wiąc — odszczepieńców. W 
ten sposób stwarza pozoru 
istnienia jakiejś „opozycji” 
przeciwko ustrojowi socjali- 
storznemu.

W istocie rzeczy zdeklaro­
wani onzeciwnicv socjalizmu 
to znikoma garstka ludzi, któ 
rzy nikogo I niczego nie reore 
zentują. odeszli daleko od na­
rodu rad’?’cek i eg o, a istnieją 
jedynie dzięki temu, że są po­
pierani. opłacani i wychwala-

O Około godz. 7.45 w sobotę w 
Bugaju (gm. Swarzędz) na trasie 
E-83 kierowca „Fiata” Z. G. wy­
przedzając samochód ciężarowy (w 
czasie gęstej mgły i gołoledzi) zde 
rzył się z jadącą z przeciwnej stro 
ny ciężarówką. Skutki zderzenia 
okazały się tragiczne. Kierowca 
„Fiata” oraz pasażerowie W. M. 
i A. W. ponieśli śmierć, a M. W. 
i U. W. doznali ciężkich obrażeń 
ciała; przewieziono ich do szpita­
la. M. W. wczoraj zmarł.

Druga tragedia rozegrała się 
w Grońsku fgm. Lwówek), N. J. pro 
wadząc „Volvo” na skutek nie­
ostrożnej jazdy na śliskiej na­
wierzchni doprowadził do czołowe 
go zderzenia z „Żukiem”. Kierów 
ca „Zuka” i pasażer ponieśli 
śmierć”, (t)

Zachmurzenie przeważnie duże 
i miejscami opady śniegu. Mgły 
i zamglenia. Temperatura maksy­
malna od minus 3 do plus 7 stop­
ni.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki

STRONA

Układy scalone, diody T tranzystory

„Cegiełki" urządzeń elektronicznych
Załoga Naukowo-Produkcyjnego Centrum Półprzewodni­

ków wykona w br. dla każdego „statystycznego” mieszkań­
ca naszego kraju po kilka układów scalonych, diod i tran­
zystorów.
Są one „cegiełkami”, z któ­

rych buduje się wszystkie u- 
rządzenia elektroniczne, a 
więc bez zwiększania ilości i 
doskonalenia jakości półprze­
wodników nie jest możliwy 
rozwój produkcji wielu atrak­
cyjnych artykułów rynko­
wych, komputerów oraz nowo

Na budowie ropociągu „Połock"

Zobowiązanie 
polskich załóg

W odpowiedzi na apel kraj o 
wej narady aktywu robotnicze 
go Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej polscy bu­
downiczowie ropociągu „Po- 
łock” postanowili przyspie­
szyć budowę części liniowej ro 
pociągu o 60 dni. W spotkaniu, 
jakie z tej okazji odbyło się w 
jednej z polskich baz w Bir- 
żach na Litwie wzięli udział 
m. in. przedstawiciele KC KP 
Litwy i rządu Republiki Li­
tewskiej.

Przedstawiciele wszystkich 
młodzieżowych załóg budują 
cych ropociąg jednomyślnie u- 
chwalili tekst depeszy skiero­
wanej do I sekretarza KC 
PZPR, Edwarda Gierka', i se­
kretarza generalnego KC 
KPZR, Leonida Breżniewa, w 
której meldują, że dla uczcze­
nia 60 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej zobowiązali się 
zakończyć budowę części linio 
wej ropociągu 60 dni przed pla 
nowanym terminem oraz przy 
spieszyć budowę stacji pomp.

PAP

nie reprezentują
ni przez Zachód — pisze 
„Prawda”.

Dziennik stwierdza, że lu­
dzie ci grają rolę męczenni­
ków prześladowanych za po­
glądy, w czym aktywnie poma 
gają im ich inspiratorzy i pro 
tektorzy na Zachodzie. A prze 
cięż w Związku Radzieckim ni 
kogo nie prześladuje się za 
przekonania. Jednakże, zgod­
nie z ustawodawstwem ra­
dzieckim, pociąga się do odpo 
wiedzialnosci osoby, które pro 
wadzą propagandę i agitację 
antyradziecką, zmierzającą do 
podważenia lub osłabienia u- 
stanowionego w ZSRR syste­
mu społeczno-politycznego, lub 
też systematycznie rozpow­
szechniają kłamstwa szkalują 
•re radziecki ustrój państwowy 
» snołeczny.

Odszczepieńcy są wykorzy­
stywani przez propagandę bur 
żuazyjną jedynie jako narzę­
dzie w walce przeciwko socja 
lizmowi. Jeśli kilku wrogów u- 
stroju radzieckiego — z regu­
ły wcześniej już karanych 
zgodnie z ustawami wyrażają 
cymi wole narodu — stało'się 
dziś przedmiotem szczególnej 
troski określonych kół na Za­
chodzie. to tylko dlatego, że są 
oni potrzebni do szkalowania 
socjalizmu i demokracji socja 
^stycznei w oczach opinii pub 
licznej, dn wprowadzania w 
błąd narodów krajów niesocja 
listycznych. (PAP)

„Toto-Lotek"
I LOSOWANIE 

2, 6, 7, 13, 29, 46 (22)
II LOSOWANIE

3, 4, 7, 8, 23, 27 
Końcówka banderoli 55*2

„Koziołki"
I LOSOWANIE

5, 11, 24, 38, 43 (16)
II LOSOWANIE 

5, 25/33, 36, 47 (17) 
Końcówka banderoli #4001 
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ezesnych maszyn dla wszyst­
kich działów gospodarki naro 
dowej.

Wyroby N-PCP stosowane 
są m. in. w magnetofonach, 
odbiornikach radiowych i te­
lewizyjnych, gramofonach, 
komputerach, wielu rodza­
jach elektronicznego sprzętu 
profesjonalnego oraz urządze­
niach automatycznie sterują­
cych procesami technologicz­
nymi, Ich gama jest bardzo 
bogata, obejmuje po kilkadzie 
siąt typów diod, tranzystorów 
oraz układów scalonych — li­
niowych i cyfrowych. W naj­
bliższej przyszłości rozpocznie 
się wytwarzanie tych ukła­
dów dlą minikalkulatorów i 
zegarków elektronicznych poi 
skiej produkcji.

Kierunek doskonalenia pół­
przewodników można określić 
jednym słowem — integra­
cja. Jej celem jest łączenie na 
możliwie najmniejszej po­
wierzchni optymalnej liczby 
elementów elektronicznych. I 
właśnie integracja dokonuje 
się bardzo szybko. W pierw­
szych układach scalonych wy 
konanych przez załogę N-PCP 
w 1972 r. na 9 milimetrach 
kwadratowych umieszczano 
40 tranzystorów i diod. Obec­
nie płytka o tej powierzchni 
zawiera ich 500, natomiast w 
przyszłym roku na kilkunastu 
milimetrach kwadratowych 
będzie kilka tysięcy elemen­
tów półprzewodnikowych. In 
tegracja przynosi ogromne ko 
rzyści, najbardziej dostrzegał 
ną jest miniaturyzacja sprzę­
tu elektronicznego. Wzmac­
niacz radiowy, w którym sto­
suje się układy scalone jest 
kilkakrotnie mniejszy od tran 
zystorowego, a kilkadziesiąt 
razy od wykonanego w techni 
ce lampowej. Z miniaturyza­
cją idzie w parze oszczędność 
materiałów oraz skracanie cza 
su montażu urządzeń elektro 
nicznych. Zamiast kilkudzie­
sięciu czynności przy instalo­
waniu licznych elementów7, 
wykonuję się kilka. Ponadto,

Nowa metryka
Gdańska

Nową metrykę wystawiają Grań 
skoWi archeolodzy z Instytutu 
Historii i Kultury Materialnej 
PAN, w rezultacie badań prowa 
dzonych w podziemiach ratusza 
głównomiejskiego. Odkryto Łam 
ślady osady słowiańskiej z IX 
wieku. Dotychczas mniemano, że 
początek dał miastu gród założo­
ny pomiędzy ramionami Motławy 
sto lat później przez wysłanni­
ków Mieszka I. (PAP)

Transport kolejowy w ZSRR
Komitet Centralny KPZR i Rada 

Ministrów ZSRR powzięły uchwa­
łę o środkach mających zapewnić 
rozwój transportu kolejowego w 
obecnej 5-łatce (W76—MSS). m« 
cy tej uchwały postawiono zwięk­
szone zadania m. in. przed mini­
sterstwami komunikacji oraz bu­
downictwa komunikacyjnego.

Odroczenie wizyty N. Podgórnego
W związku ze zgonem prezyden­

ta Indii A. Ahmeda, i zgodnie z po 
rozumieniem obu stron, została od 
wołana przewidziana na koniec lu 
tego oficjalna przyjacielska wizy­
ta w Indiach przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, N. Podgórnego. Nowy, do­
godny dlia obu stron termin wizy­
ty zostanie ustalony w terminie 
późniejszym.

V. G. d’Estaing w Mali
Prezydent Francji, V. G. 

d’Estaing, udał się w niedzielę z 
trzydniową wizytą oficjalną do Ma 
fi. Jest to pierwsza wizyta głowy 
pańsiwa francuskiego w Republi- 

jest on bardziej niezawodny 
i zuży wa mniej energii elektry 
czmej.

Półprzewodniki z centrum 
cechują się wysoką jakością i 
niezawodnością. Ponad 40 wy 
robów legitymuje się znaka­
mi jakości. (PAP)

W zakładach „Predom-Polar"

Wzrost produkcji 
automatycznych pralek
Nowe linie montażowe pra­

lek automatycznych w zakła­
dach „Predom-Polar” we 
Wrocławiu osiągną wydaj­
ność zbliżającą się do peł­
nej mocy co umożliwi dalszy 
wzrost dostaw rynkowych po­
szukiwanych pralek-automa- 
tów do około 18 O0O sztuk mie 
siecznie. Lodówek natomiast 
handel otrzyma w lutym br. 
prawie tyle samo co w stycz­
niu — ponad 58 000 sztuk.

PAP

W głównych miastach każdego departamentu

Francuzi złożyli 250000 
„zeszytów nędzy“

W całej Francji odbyły się w nobotę, 12 bm. wielkie wie­
ce, zorganizowane przez Francuską Partię Komunistyczną 
w ramach prowadzonej od kilku tygodni kampanii pod naz­
wą „nadzieja — prawda”. Kampania polegała przede wszy­
stkim na sporządzeniu tzw. zeszytów nędzy, w których 
przedstawiciele różnych grup i kategorii zawodowych spo­
łeczeństwa francuskiego wpisali trudne warunki swego po­
bytu w dobie obecnego kryzysu gospodarczego.
Prowadzona przez FPK ak­

cja, na kilka tygodni przed wy 
borami komunalnymi, ma u- 
zmysłowić Francuzom, że mi­
mo realizacji od trzech lat 
reform rządowych i mimo pro 
gra mu walki z inflacją ponad 
trzecia część obywateli repu­
bliki żyje nadal w trudnych 
warunkach materialnych.

Na wiecach, które odbyły 
się w głównych miastach każ­
dego departamentu składano 
„zeszyty nędzy”, które następ 
nie zostaną zgromadzone w sie 
dzibie grupy parlamentarnej 
FPK i udostępnione publicy­
stom i naukowcom w celu o- 
pracowania zagadnień społecz 
nych i gospodarczych.

Centralny wiec, z udziałem 
kierownictwa Francuskiej Par 
tii Komunistycznej, odbył się 
na lotnisku le Bourget, pod Pa 
ryżem. Wzięło w nim udział kil 
kadziesiąt tysięcy osób z re­
gionu paryskiego. Dzięki zain 
stalowanej na le Bourget a pa

ce Mali od chwili uzyskania nie­
podległości praex len kraj w 1S6« 
roku i jednocześnie czwarta pod­
róż obecnego prezydenta Francji 
do czarnej Afryki.

Decyzja Rady Bezpieczeństwa
Rada Bezpieczeństwa ONZ po­

wołała w piątek specjalną misję 
dl* szczegółowego zbadania fak­
tów związanych ze zbrodniczą na­
paścią sił imperialistycznych i ich 
najemników na Benin. W skład 
misji weszli przedstawiciele trzech 
krajów — niestałych członków ra 
dy: Indii, Libii i Panamy.

Dekret rządu Francji
Z dniem 12 bm. Francja — zgod 

nie z ogólnymi kierunkami poli­
tyki EWG — rozszerzyła oficjalnie 
do 200 mil morskich strefę gospo­
darczą wzdłuż francuskich wy­
brzeży na Atlantyku, kanale La 
Manche i Morzu Północnym. Od­
powiedni dekret w tej sprawie 
opublikowano w sobotę w dzien­
niku rządowym.

Zmiana premiera Tanzanii
Nastąpiły zmiany w rządzie Tan 

zanii. Nowym premierem został E. 
Sokoine, który dotychczas pełnił 
funkcję ministra obrony. Dotych­
czasowy premier, R. Kawawa prze 
jął tekę ustępującego ministra o- 
brony. Prezydent Nyerere miano­
wał również nowego ministra

„Dni Budapesztu" w Warszawie

Spotkania przyjaciół
Wzajemna sympatia Polaków i Węgrów, tradycje przyjaźni 

obu narodów, której symbolem jest postać wspólnego bo­
hatera gen. Józefa Bema — znajdują obecnie odbicie m. in. 
w codziennej współpracy Warszawy i Budapesztu. Między 
stolicami bratnich państw tr wa wymiana doświadczeń w 
różnych sferach życia politycznego, społecznego i gospo­
darczego.
Długoletnią współpracę u- 

trzymują Warszawskie Za­
kłady Telewizyjne z pokrew­
ną fabryką „Orion” z Buda­
pesztu. Wspólne problemy roz 
ważają Warszawskie Zakłady 
Komunikacyjne i Główna Dy 
rekcja Komunikacji Stołecz­
nej Rady Miasta Budapesztu; 
pogłębiają umiejętności kuli­
narne na Węgrzech nasi ga- 
stronomicy.

Szczególnie owocna współ­
praca jest w dziedzinie kultu 
ralnej. Muzeum Literatury im. 
A. Mickiewicza w Warszawie 
korzysta z doświadczeń podob 
nej placówki im. Petofiego w 
Budapeszcie; planuje się wy­
mianę wystaw tematycznych; 
stałe kontakty łączą związki 
artystów plastyków, szkolni­
ctwo artystyczne, przede wszy 
stkim — muzyczne w zakresie 
metod upowszechniania muzy 
ki.

raturze nadawczo-odbiorczej, 
paryżanie mogli łączyć się z in 
nymi miastami Francji, słu­
chać meldunków z odbywają 
cych się tam wieców oraz wy 
mieniąc uwagi na temat sytua 
cji materialnej ludzi w po­
szczególnych częściach kraju.

Na wiecu centralnym prze­
mówienie wygłosił sekretarz 
generalny FPK, Georges Mar- 
chais. Podkreślił on, że 250 000 
„zeszytów nędzy”, złożonych 
przez ludzi pracy, jest świa­
dectwem trudnej sytuacji ma 
terialnej 16 min Francuzów.

Sekretarz generalny FPK 
podkreślił, że w wypadku zwy 
cięstwa lewicy w przyszłorocz 
nych wyborach parlamentar­
nych, należy wprowadzić w ży 
cie wszystkie postulaty zawar 
te we „wspólnym programie 
rządowym” lewicy. Komuniści 
— dodał — uważają rezyg­
nowanie z niektórych celów te 
go programu za całkowicie nie 
możliwe. (PAP)

spraw zagranicznych. Został nim 
były sekretarz prasowy prezyden­
ta, B. Mkapa.

Nominacja M. H. Mariama
Po zakończonych w piątek obra 

dach Tymczasowej Wojskowej Ra 
dy Administracyjnej Etiopii, jej 
przewodniczącym został płk M. H. 
Mariain, pełniący od ubiegłego ty 
godnia nieoficjalnie funkcję szefa 
państwa. Na mocy powziętych de 
cyzji, M. H. Mariam objął rów­
nież kierownictwo 3 komitetów ra 
dy a także rządu oraz Rady Obro­
ny i Bezpieczeństwa, został głów­
nodowodzącym sił zbrojnych.

Słabe zbiory zbóż w Danii
Zbiory zbóż w Danii w ubiegłym 

roku zmniejszyły się o 410 000 ton, 
czyli o 6,6 procent w porównaniu 
z 1975 rokiem. Według opubliko­
wanych 11 bm. w Kopenhadze da­
nych Urzędu Statystycznego, zna­
cznie zmniejszyły się plony psze­
nicy, jęczmienia, ziemniaków, bu­
raków pastewnych i cukrowych.

„Mołnia-2“ na orbicie
Zgodnie z programem dalszego 

rozwoju systemu łączności z uży­
ciem sztucznych satelitów Ziemi, 
11 lutego wystrzelono w Związku 
Radzieckim na wysoką orbitę eli­
ptyczną sputnika telekomunika­
cyjnego „Mołnia-2” z aparaturą 
retransmisyjną na pokładzie dla

Codzienny kontakt z kultu­
rą, wyrobami ludowymi, dzie 
łami sztuki mają warszawia­
cy poprzez Węgierski Insty­
tut Kultury.

Z dorobkiem tego kraju i 
jego pięknej stolicy warsza­
wiacy będą mieli kolejną oka 
zję zapoznać się w czasie trwa 
jących od 15 do 20 bm. „dni 
Budapesztu”. Odbędą się pre­
mierowe pokazy filmów wę­
gierskich, wystawy — m. in. 
w Pałacu Kultury i Nauki — 
współczesnej sztuki węgier­
skiej, koncerty Kwartetu 
Smyczkowego Tatrai, wieczo­
ry przyjaźni w zakładach prą 
cy, a w Sali Kongresowej — 
wielki koncert estradowy w 
wykonaniu artystów węgier­
skich. (PAP)

Pierwsze wycieczki
Dokończenie ze str. 1 

ka pisarza urządza muzeum. 
W kilku innych pomieszcze­
niach ukazane zastaną z cza­
dem dzieje odbudowy zamku 
i społeczny wkład Polaków w 
to dzieło.

Każdego dnia na Zamku 
Królewskim bywać będzie kil 
ka grup wycieczkowych. Jed­
nocześnie prowadzone będą 
prace w pozostałych 66 salach 
historycznych, pokojach repre 
zentacyjnych, w piwnicach i 
na poddaszach. Do połowy 
1978 r. na zamku znajdą się 
obrazy Matejki, trony królew 
skie, meble, zabytkowe arra­
sy. zegary, brązy, cisowe boa 
zerie.

Cenny wkład w odbudowę 
Zamku Królewskiego w War­
szawie wnosi polskie rzemio 
sło. W dziesiątkach pracowni 
rękodzielniczych powstają dzie 
ła godne kunsztu dawnych 
mistrzów.

12 bm. przedstawiciele Cen 
tralnego Związku Rzemiosła 
przekazali na odbudowę Zam 
ku Królewskiego dwunasty 
już milion złotych, zebra­
nych przez polskie rzemiosło. 
Ten właśnie milion jest da­
rem woj. opolskiego.

Wiosną, w salach partero­
wych Zamku Królewskiego, 
o pięknych łukowych sklepie 
niach, zorganizowana zostanie 
wielka wystawa rzemiosła ar 
ty stycznego połączona z aukcją 
na rzecz odbudowy Zamku.

PAP

przesyłania fal w paśmie centyme­
trowym.

Dialog euro arabski
Po 3 dniach ożywionych dysku­

sji przedstawiciele krajów EWG, 
21 członków Ligi Arabskiej ora« 
Organizacji Wyzwolenia Palesty­
ny doszli w niedzielę do poro»u- 
mienia w sprawie wspólnego ko­
munikatu, który potwierdza na 
wstępie, że rozwiązanie problemu 
palestyńskiego na bazie uznania 
rriezbywalnych praw tego narodu 
jest podstawowym czynnikiem 
osiągnięcia sprawiedliwego i trwa­
łego pokoju na Bliskim Wscho­
dzie.

Spotkanie Genscher - Sadat
Minister spraw zagranicznych 

RFN H. D. Genscher przebywał z 
jednodniową wizytą w Egipcie. 
Genscher spotkał się z prezyden­
tem A. Sadatem, a jak wynika z 
doniesień agencyjnych rozmowy 
dotyczyły głównie spraw gospodar 
czych; Egipt stara się uzyskać po­
moc ekonomiczną i finansową w 
krajach Europy zachodniej.
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Na warsztacie
twórców

Na pytanie — nad czym 
pracują odpowiedzieli dzien­
nikarzom PAP:

Karol Bunsch: piszę drugi 
tom wydanej ostatnio przez 
Wydawnictwo Literackie po­
wieści „Bracia”, której akcja 
rozgrywa się po śmierci 
Mieszka II. Pracuję nad prze­
kładem, również dla WL, ko­
lejnej książki Juergena Thor 
walda pt. „100-lecie chirurgii”.

Zofia Jaroszewska: kończę 
zdjęcia w serialu tv wg „Lal­
ki”, gdzie gram rolę prezeso­
wej Zasławskiej. Wystąpię w 
sztuce ..Las” Ostrowskiego w 
Teatrze tv. Pasjonują mnie 
nadal trwające od 3 lat wystę 
py w roli Demeter w „Nocy 
listopadowej” Wyspiańskiego.

Zbigniew Załuski: napisa­
łem „polską” nowelę do sce­
nariusza historycznego filmu 
J. Ozierowa „Komuniści”. Jest 
to obraz wydarzeń rozgrywa­
jących się w 1944 r. Obecnie 
chciałbym ją opublikować, ale 
już wzbogaconą o takie ele­

2,5 min płyt z „Pronitu“

Tłocznia płył gramofonowych Zakładów Tworzyw Sztucznych 
„Pronif-Erg" w Pionkach dostarczy w tym roku na rynek kra­
jowy 2,5 młliorc płyt. Tym samym produkcja tej wytwórni 
będzie większa o 600 000 sztuk płył g?amo’for»owych od uWe- 
głorocznej. Na zdjęciu — kentro-io jakości płyt przed wysył­

ką do sklepów.
CAF — fot. Stan.

menty, jak relacje autentycz­
nych świadków oraz dokładny 
scenopis tej noweli wraz z 
dialogami.

Wiesław Ochman: występu­
ję w Warszawie, Łodzi, Kato­
wicach oraz w Hamburgu. 
Przygotowuję 12 arii opero­
wych dla Polskich Nagrań, a 
dla wytwórni E.M.I. w Kolo­
nii i dla tamtejszej tv — frag 
menty opery „Rycerskość wieś 
macza” Mascagniego, a dla 
wytwórni DGG nagrania ope­
ry „Idomeneo” Mozarta. Pra­
cuję już nad „Borysem Godu 
nowem” dla Metropolitan 
Opera.

Henryk Tomaszewski: koń­
czę w Operze Poznańskiej pra 
cę nad inscenizacją opery 
„Opowieści Hoffmana” Offen 
bacha. Mam też kilka pomy­
słów do nowego spektaklu 
Teatru Pantomimy. Będzie to 
przedstawienie bardziej kamę 
ralne niż ostatnie widowisko 
pt. „Sceny fantastyczne z le­
gendy o Panu Twardowskim”.

Zawsze Nenemanowie na­
leżeli do tych lepszych, 
gospodarniejszych, a i 

gospodarstwo ■— jak na ko­
nińskie warunki — mieli du­
że: 18 hektarów. Wprawdzie 
ziemia tam słaba, ale jak się 
ma ręce chętne do roboty i 
głowę na karku to i na pia- 
skach można zebrać niezły 
plon.

Na początku lat sześćdzie­
siątych zaczął się wśród rolni­
ków z okolic Kazimierza Bi­
skupiego okres wyczekiwania: 
zostaniemy tu, ozy trzeba bę­
dzie stąd wędrować? Był to 
okres, kiedy odkrywano coraz 
to nowe pokłady węgla bru­
natnego; zielone pola musiały 
się poddać ukrytemu pod zie­
mią bogactwu- Ostateczny wy­
rok zapadł w sześćdziesiątym 
trzecim; państwo zaczęło wy­
kupywać tereny pod budowę 
nowej kopalni. Dla wielu była 
to szansa urządzenia się w 
mieście, mniej było chętnych 
do wymiany ziemi na ziemię.

Nenemanowie nie wzięli na­
wet do ręki pieniędzy za swo­
je 18 hektarów plus zabudo­
wania. Obejrzeli wskazane go­
spodarstwo w Wełnicy pod 
Gnieznem i zdecydowali się 
zaczynać tu życie na nowo. 
Gospodarstwo było podupa­
dłe, budynki zdewastowane, 
puste, ale skusiła ich ziemia — 
aż 46 hektarów ornej. Wszyst­
ko, co kiedyś miało służyć wy­
godzie mieszkańców i hodowli 
— trzeba było odbudować i 
rozbudować. Nowych właści­
cieli było trzech: ojciec i 
dwóch synów, ale głównym 
gospodarzem został 27-letni 
wówczas Włodzimierz, rolnik 
ze średnim wykształceniem 
rolniczym, technik — mecha- 
nizator. Trzeba było mieć du­
żo hartu ducha i silnej woli, 
żeby się nie załamać w pierw-

120 statków 
pod banderą PŻM

Szybki rozwój polskiego han 
dlu zagranicznego stał się pod 
stawą niespotykanej nawet w 
krajach o dużej tradycji mor 
skiej, rozbudowy floty handlo 
wej.

Największym naszym prze­
woźnikiem jest PŻM w Szcze 
cinie. Pod jej banderą pływa 
120 nowoczesnych statków o 
łącznej nośności 3,2 min toni 
W ich ładowniach przewozi się 
aż 85 procent towarów ekspor 
towanych drogą morską przez 
polski handel zagraniczny.

W ciągu 26 lat swojej dzia­
łalności flota PŻM przewiozła 

I już 230 min ton towarów. By 
I lo w tym ponad 100 min ton 
I polskiego węgla i około 40 min 
I ton rudy, (PAP)

Fabryka mięsa i mleka
sizym etapie dźwigania gospo­
darki. Młoda żona, Bożena, 
zgodziła się wspólnie ponosić 
ten trud. Włodzimierz brał po­
życzki państwowe jedną za 
drugą, zabiegał o materiały 
budowlane, najlepszy inwen­
tarz do hodowli, samodzielnie 
zmajstrował z części ciągnik, 
bo o kupnie nowego nie było 
wówczas mowy.

NA MSI

Stary Neneman nie docze­
kał rozkwitu i pełnej stabili­
zacji gospodarstwa: zmarł w 
trzy lata po przeprowadzce do 
Wełnicy, ale jego synowie — 
Włodzimierz i Bogdan — mo­
gą być dumni z tego co osiąg­
nęli. Hodowla trzody nigdy 
ich nie pociągała, woleli bydło 
i robili wszystko, aby w tym 
kierunku ustawić • gospodar­
stwo. Nowoczesna obora już 
po roku użytkowania uznana 
została za zarodową. Na po­
czątek za pożyczone pieniądze 
Nenemanowie zakupili na 
aukcji 26 jałowic; obecnie ma­
ją 64 sztuki bydła, w tym 26 
krów dojnych. Mleka dużo, bo 
średni udój od krowy wynosi 
5 800 litrów rocznie. Mleczar­
nia w Gnieźnie, która odbiera 
dziennie 300 litrów, zimą kla­
syfikuje mleko bardzo wyso­
ko. Latem jest z tym gorzej, 
odbiór jest tylko raz na dzień, 
a trudno w tym gospodarstwie 
przetrzymać przez pół doby 
takie ilości mleka i zapobiec 
w czasie upałów procesom fer­
mentacyjnym. Tym bardziej, 
że gospodarstwo pozbawione 
jest wody. Jak je schłodzić?

10 000 LITRÓW 
DO... STUDNI

Rzecz wydaj e się nie do 
wiary, że można mieć nowo­

czesną, zapełnioną bydłem 
oborę, a wodę do gospodar­
stwa dowozić. A jednak to 
prawda. Codziennie Nenema­
nowie przywożą cysternami 
10 000 litrów wody, wlewają 
do studni a stamtąd hydrofory 
pompują ją do instalacji do­
mowych, samoczynnych poideł 
w oborach i innych urządzeń 
w pomieszczeniach inwentar­
skich. Zimą tę wodę dowozi 
się z odległości około 2 kilo­
metrów z tartaku, latem dro­
ga się wydłuża do 5 km do 
POM-u, bo bliższe studnie wy­
sychają. Problem wody dla 
rolnictwa i w Wełnicy, i w Ró 
ży, należących do jednego so­
łectwa i w ogóle rejonu Go- 
ślinowa, gdzie znajdują się go­
spodarstwa wysokotowarowe, 
jest trudny i wymaga rychłe­
go rozwiązania. Budowa stu­
dni głębinowej już nie raz 
„wchodziła do planu” i stale 
wypierały ją jakieś pilniejsze 
zadania. Teraz jest to sprawa 
najważniejsza, warunkująca 
rozwój hodowli.

W tej 5-latce odwiert ma 
być wykonany definitywnie. 
Czas najwyższy, bo w ślady 
Nenemanów podążają inni rol­
nicy, widzący w specjalizacji 
przyszłość swoich gospodarstw. 
Na przykład Ignacy Woźnik 
z synem Jerzym nastawili się 
na chów bukatów, a Józef 
Priebe z synem Feliksem na 
bydło mleczne. Woda w zagro­
dzie pozwoli sięgać rolnikom 
po kartę specjalisty. Włodzi­
mierz Neneman już ją ma. 
Może więc liczyć na pomoc 
państwa w dalszym rozwija­
niu hodowli, w przydziałach 
materiałów i środków pro­
dukcji. Jak będzie woda, po­
stawi drugą taką samą oborę 
na 60 sztuk bydła. Także bez- 
ściółkową. Zwierzęta leżą na 
gumowych matach ze zużytych 
taśmociągów z kopalni od­
krywkowych. Te maty dobrze 
izolują przed chłodem i łatwe 
są do utrzymania w czystości. 
Gumowy wąż szybko spłucze 
nieczystości do kanału. W jed­
nej z obór znalazłyby się wów­
czas tylko krowy mleczne, w 
drugiej — młode bydło-

Gospodarz bardzo chwali so- = 
bie kooperację z Państwowym 
Gospodarstwem Rolnym w La- 
biszynku. Dostarcza tam rocz­
nie około 15 sztuk młodego 
bydła rzeźnego, 10—12 matek 
krowich, od których buhajki 

■po odchowaniu przekazywane 
są do stacji inseminacyjnej ja­
ko reproduktory. Korzystne 
ceny otrzymuje za małe bu­
hajki z udokumentowanym 

pochodzeniem, sprzedawane 
jako materiał zarodowy.

DOBRY PRZYKŁAD 
DZIAŁA

Hodowla zwierząt zmusza 
do ustawienia produkcji ro­
ślinnej z uwzględnieniem po­
trzeb paszowych. Dostatek 
własnych pasz decyduje o jej 
opłacalności. Sieją więc Ne­
nemanowie koniczynę, buraki 
cukrowe, kukurydzę, żyto po- 
plonowe. Gromadzą zapasy w 
postaci suszu i kiszonek. Zna­
czną część areału mają pod 
rzepakiem, pszenicą i jęczmie­
niem. Zboża dały w minionym 
roku plony w wysokości 63 
kwintali z hektara! Ziemia tu 
dobra, nie taka jak w Koniń- 
skiem — III i IV klasy. W do­
datku starannie uprawiana. 
Technik-mechanizator rolnic­
twa, który ma w swoim go­
spodarstwie duży zestaw róż­
norodnych maszyn i sprzętu 
potrafi być niemal samowy­
starczalny, a najpotrzebniej­
sza maszyna u hodowcy to 
kosiarkoładowaoz. Sam orze, 
sieje zboża, sprząta je kom­
bajnem, stosuje ochronę ro­
ślin. Usługi, jakie świadczy 
SKR w Gnieźnie, to siew 
punktowy buraków i ich ko­
panie.

Gospodarstwo Nenemanów 
znane jest nie tylko w gminie 
Gniezno, ale i w sąsiednich. 
Jedni rolnicy ich podziwiają, 
inni im zazdroszczą. Dobrze, 
że przybywa tych, którzy idą 
w ich ślady, którzy zrozumie­
li, że największe możliwości 
wzrostu produkcji gospo­
darstw indywidualnych — tak­
że i wzrostu dochodów — 
tkwią w upraszczaniu profilu 
produkcji i przechodzeniu do 
jej specjalizacji. I te gospodar­
stwa mogą przede wszystkim 
liczyć na pomoc państwa. 
- Włodzimierz Neneman do­
wiódł swych dużych talentów 
rolniczych i znajomości ra­
chunku ekonomicznego. Czy 
można pracować jeszcze le­
piej? Pewnie że można- Trze­
ba się jednak uczyć na naj­
lepszych przykładach agro i 
zootechniki, organizacji pracy. 
Wzorowy rolnik spod Gniez­
na szykuje się właśnie na re­
konesans do kraju, osiągają­
cego wysokie wyniki produk­
cyjne w rolnictwie, a szcze­
gólnie w hodowli. Został wy­
typowany przez Centralny 
Związek Kółek Rolniczych na 
wycieczkę specjalistów do Da­
nii, jako jedyny przedstawi­
ciel województwa poznańskie­
go.

ZOFIA DOHNKE

Rozwój dmokratycznych 
form uczestnictwa ludzi 
pracy w zarządzaniu, 

którego jesteśmy świadkami 
w ostatnich latach jest wyni­
kiem konsekwentnego dąże­
nia partii do pogłębienia de­
mokracji socjalistycznej oraz 
jednym z istotnych warunków 
przyspieszonego społeczno 
ekonomicznego rozwoju.

— Jednym z ważnych kie­
runków działania partii, orga 
nizacji masowych: związków 
zawodowych, organizacji mło­
dzieżowych jest dążenie do u- 
macniania świadomej dyscy­
pliny społecznej, zasady jed­
ności praw i obowiązków. Co 
w opinii nauki — pytamy 
prof. Tadeusza Jaroszewskie­
go — należałoby zrobić dla 
przyspieszenia procesów kon­
solidacji załogi i dalszego 
wzrostu aktywności ludzi pra 
cy?

— jednym z ważnych czyn­
ników, które sprzyjać mogą 
większej aktywizacji załóg 
jest walka o dalszą poprawę 
klimatu w stosunkach mię­
dzyludzkich. Oznacza to mię­
dzy innymi stałą praktykę 
zwracania się dyrekcji i per­
sonelu inżynieryjno-technicz­
nego bezpośrednio ■■ do całych 
kolektywów pracowniczych 
ze wszystkimi istotnymi spra 
wami zakładu, szczere za­
poznawanie ich z trudnościa­
mi i problemami wymagają­
cymi rozwiązania, umacnianie 
systemu konsultacji przed pod 
jęciem decyzji itp. Chodzi o 
to, by system konsultacji 
przed podjęciem decyzji i 
wciągania załóg do procesu 
przygotowania decyzji stoso­
wany był nic tylko przez wła

Wychowanie dla demokracji
Wypowiedź prof. Tadeusza Jaroszewskiego 

dyrektora Instytutu Filozofii i Socjologii PAN
dze centralne, lecz także w 
każdym środowisku społecz­
nym, w każdym zakładzie pra 
cy.

Warunkiem dalszego wzro­
stu aktywności ludzi pracy w 
zarządzaniu jest odpowiedni 
klimat moralny. Ważnymi ele 
mentami zabiegów o dobry 
klimat spoleczno-moralny w 
zakładzie pracy są przeciw­
działanie różnym formom kli- 
kowości 1 kumoterstwa, spra­
wiedliwa i rzetelna ocena wy 
sitków każdego pracownika.

Istotnym problemem, wyma 
gającym lepszego rozwiązania 
jest też problem informacji 
wewnątrzzakładowej. Chodzi 
o takie informacje w których 
wskazuje się załodze najbar­
dziej istotne problemy dane­
go zakładu pracy, wymagają­
ce kolektywnego myślenia i 
kolektywnego rozwiązania.

Oprócz praktycznych przed 
sięwzięć zmierzających do pod 
noszenia wiedzy ogólnej pra­
cowników w wielu zakładach 
pracy utworzono specjalne 
kursy wiedzy politycznej, szko 
ły mistrzów itp. Ma to ważne 
znaczenie dla aktywizacji za­
łóg robotniczycn. Trzeba bo­
wiem powiedzieć, że chodzi 
nam nie o wszelki udział w 
zarządzaniu, a udział kom­
petentny, skuteczny i odpo­
wiedzialny. Taki może być tyl 
ko wtedy, kiedy ludzie są do­
brymi fachowcami w swojej 
dziedzinie, a równocześnie 

znają mechanizmy życia eko­
nomicznego, przepisy prawne, 
znają sposób skutecznego rea­
lizowania decyzji. Podnosze­
nie kwalifikacji zawodowych 
i ogólnych załóg, rozwój róż­
nych form szkolenia i samo­
kształcenia jest i powinno 
być nadal pierwszoplanową 
troską organizacji partyjnych, 
związkowych, naukowo-techni 
cznych.

— W referacie I sekretarza 
KC PZPR — Edwarda Gierka 
na VII Zjeździe podkreśla się 
mocno związki między stosun 
kami społecznymi w środowi­
sku pracy i poza pracą...

— Sądzę, że jest to sprawa 
o niezwykłej doniosłości. Pod 
kreślamy często jeden istotny 
moment tej zależności. Miano 
wicie to, że rozwój produkcji 
materialnej stanowi niezbęd­
ny warunek także dla realiza 
cji duchowych potrzeb czło­
wieka, dla zabezpieczenia róż 
nych form uczestnictwa w 
kulturze masowej, rekreacji, 
rozwoju masowego sportu i 
turystyki.

Podkreślamy także, że poj­
mujemy poprawę jakości ży­
cia ludzkiego nie tak wąsko 
jak to traktują niektórzy re- 
formistyczni, socjaldemokra­
tyczni ideologowie na Zacho­
dzie. Jakości życia nie ogra­
niczamy wyłącznie do refor­
my dotyczącej usprawnienia 
usług, komunikacji, gospodar 

ki komunalnej, wypoczynku. 
Doceniając w pełni te wszyst 
kie kwestie uważamy, że wyż 
sza jakość życia wiąże się 
zarówno z wartościami czasu 
pracy jak i czasu wolnego, z 
lepszym zaspokojeniem żarów 
no materialnych jak też du­
chowych potrzeb człowieka. 
W sferze czasu wolnego, w 
środowisku rodzinnym, w 
miejscach wypoczynku i za­
mieszkania, kształtują się po­
stawy i wzorce życia, które z 
kolei zwrotnie oddziałują na 
postawy ludzi w zakładzie 
pracy. Jeśli na przykład bę­
dziemy tolerować dewastację 
dobra społecznego w miejscu 
zamieszkania, na ulicy, w par 
kach i urządzeniach kultural 
nych, jeśli nie będziemy dbać 
o socjalistyczne wychowanie 
w rodzinie, o wzorce zgodne­
go i kolektywnego współżycia 
poza miejscem pracy, to te 
wszystkie negatywne, sobkow 
skie, egoistyczne, mieszczań­
skie postawy pojawią się tak­
że w samym zakładzie pracy 
w postaci: kradzieży, niesolid 
nego podejścia do obowiąz­
ków, złej jakości pracy, odez­
wą się w aspołecznych dąże­
niach, w pogoni za interesem 
własnym.

W związku z tym bardzo 
ważnym zadaniem jest realiza 
cja kompleksowego systemu 
wychowania poza środowi­
skiem pracy, w miejscach za­
mieszkania i w miejscach re­
kreacji. Stąd waga jaką przy 

wiązujemy do stałego rozwo­
ju więzi osiedlowej i samorzą 
du mieszkańców, stąd prakty­
czne kroki zmierzające do u- 
macniania socjalistycznej ro­
dziny i wychowania w rodzi­
nie, pedagogizacji rodziców.

W perspektywie rozwinię­
tego społeczeństwa socjalisty­
cznego, w której żywiołowy 
rozwój ekonomiczny zastąpio 
ny zostaje przez świadomą or 
ganizację produkcji i szerzej 
— całego życia społecznego 
na podstawach naukowych, 
szczególnego znaczenia nabie 
ra wreszcie kształtowanie nau 
kowego poglądu na świat i na 
społeczeństwo, stanowiącego 
harmonijny system wiedzy fi­
lozoficznej, ekonomicznej i 
społeczno-politycznej. Jest to 
niezbędne choćby dlatego, by 
ludzie pracy w sposób adek­
watny, naukowy rozumieli 
przebieg i perspektywy zacho 
dzących we współczesnym 
świecie przemian, aby skutecz 
nie nań oddziaływali, by ro­
zumieli rzeczywiste przesłan­
ki poprawy swych warunków 
życiowych i kształtowania 
swego losu.

Zarysowana w uchwale VII 
Zjazdu PZPR perspektywa bu 
dowy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego w Pol­
sce taki program działań za­
kłada. Przewiduje ona bo­
wiem wprowadzenie w na­
szym kraju obowiązkowego, 
powszechnego wykształcenia 
średniego, kilkakrotny wzrost 
liczebności ludzi z wyższym 
wykształceniem, szybszy niż 
dotąd rozwój społecznych 
ośrodków uczestnictwa w kul 
turze i rekreacji; rozwój bazy 
poligraficznej i produkcji pa­
pieru; rozbudowę wczasów 
pracowniczych, ośrodków re­
kreacyjnych i turystycznych, 

a także dostępnych ośrodków 
podnoszenia sprawności fizy­
cznej i usprawniania sportu 
prawdziwie masowego; roz­
wój różnych form „ustawicz­
nego kształcenia” i upowszech 
niania naukowej wiedzy o 
świecie, człowieku i stosun­
kach społecznych.

Urzeczywistnienie tych za­
mierzeń oznacza nie tylko 
realizację humanistycznych 
celów marksizmu, lecz także 
tworzenie nieodzownych wa­
runków wszelkiego postępu 
gospodarczego i społecznego.

Między realizacją celów hu 
manistycznych, ambitną po­
lityką socjalną, rozwojem kul 
tury a postępem gospodar­
czym nie ma bowiem dziś 
sprzeczności. Odwrotnie, istnie 
je między nimi obustronne 
sprzężenie zwrotne. Kraj nasz, 
tak jak cała wspólnota socja­
listyczna, wchodzi dziś bo­
wiem dzięki uzyskanym w mi 
nionym 30-leciu postępom w 
rozboju uprzemysłowienia na 
ten etap rozwoju społeczno- 
ekonomicznego, na którym, 
jak mówił Karol Marks, „swo 
bodny rozwój każdej jednost­
ki jest warunkiem rozwoju 
wszystkich”, a „wszechstron­
ny rozwój indywidualny każ­
dego wytwórcy zbiegać się 
będzie z najwyższym wzro­
stem sił wytwórczych”.

Rozmawiał
JULIUSZ SOLECKI
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LUTY
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Poniedziałek

Liliany 
Walentego

Słońce: 7.13—17.02

W 3 2 rocznicę Po turystycznym sejmiku

K TEATRY
Nieczynne,

K9NA

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Su- 
garland Express” (USA 15 1.), g. 
15.30, 17.45, 20 Ludzie godni sza­
cunku” (wł. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
20 „Barwy ochronne” (poi. 18 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Ali­
cja już tu nie mieszka” (USA 15

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
20.15 „Dagny” (pol.-norw, 15 1.), 
g. 18 — s. zamkn.

GONG — g. 10, 12, 16 „Od sied­
miu wzwyż” (USA 18 1.), g. 18, 20 
„Brunet wieczorową porą” (poi. 
12 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Z pod 
niesionym czołem” (USA 15 1.).

GWIAZDA
„Dzień szarańczy” (USA 
18, 20.15 „Mordercy w 
prawa” (fr. 15 1.).

KOSMOS

g. 10, 13, 15.30
15 1.), g. 

imieniu

g.
„Klaps” (s. zamkn.), g. 
dróż Sindbada do złotej
<USA b.o.).

MOKF
20 „Po- 
krainy”

I

iM

- (

W

MALTA — g. 17 
skop” (s. zamkn.), 
kramie pieczonych
(NRD 15 1.)

MINIATURKA — g. 
wie szeryfa” (USA 12

MDKF „Bio- 
g. 19.30 „W 

gołąbków”

15.30 ,,Syno
1.), g. 17.30

,Noce i dnie” cz. I (USA 12 1.). 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30

„Trędowata” (poi. 12 L), g, 
6. zamkn.

OSIEDLE — g. 16, 19 „Po 
nie” (ang. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 
„Klatka” (fr. 15 1.).

20

sezo-

19.30

RIALTO
17.30, 20 ..

g. 10. 12.30, 1-5.15,
.Romantyczna Angielka’

(ang.-fr. 18 1.).
TĘCZA — s. zamkn. DKF „Hipo 

Ht”.
WARTA g. 10. 16

Sindbada do złotej krainy”
.Podróż
’ (USA

b.o.), g. 12, 14, 18, 20 „Moi przyja­
ciele” (wł. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 ..Ponad strachem” (fr. 15 1.).

zoo ul. Krańcowa
Zwierzyniecka g. 9—17.

ul.

O¥łURY J

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Grunwaldzka 16/18.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul.
Chełmońskiego 20 tel. 66-00-66;
nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie i w miejscach
blicznych - 

Podstacje:
tel. 999.

po 
pu

32-12-61; i 
tel. 722-24:

ul.
Osiedle

Bukowa 1, 
Piastowskie,

tel. 
16,

ul. Ugory 18, tel. 592-30;
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu-
boń, tel. 1 
309 i 544-44.

Centralny

120-399; Swarzędz, tel

Ośrodek Informacji
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989,

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego - 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgi 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel
522-51.

Apteki tylko
Dąbrowskiego 140/142
Dzierżyńskiego 349, 
22, Mazowiecka 12,

dyżury nocne:
Główna 52 

Mickiev.iczi. 
Kórnicka 2J

Słowiańska. Starołęcka 19, Gło 
gowska 107/109, al, Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

r radia
PROGRAM I:

Piękno Poznańskiego
powinno służyć wszystkim

Jeszcze trwały waNf o pozitiuńskę Cytadelę, kiedy w szkole mie­
szczącej !iię w budynku przy nia^ożnfku ul. JarcchowL.iego i Wy­
spiańskiego — 12 lutego 1945 roku młodzież rozpoczęło naukę. 
W mirtową sobotę, w Szkole Podstawowej im. Zdobywców Cy­
tadeli Poznań sklej, pierwszej tego typu placówce uruchomienie; 
wówczas w naszym młeic^e — z okazji 32 rocznicy otwarcia 
sizkoły, uczniowie złożyli kwkdy przed pamiątkowym obeł skiem. 

(res)
Fot. — K. Przychodzki

Bułki śniadaniowe? — Zgoda
ale dobre i nie zamiast innych

Przed trzema tygodniami 
reporterzy „Głosu” od­

byli poranny rajd po poznań­
skich sklepach, aby przeko­
nać się jak wygląda zaopatrzę 
nie w świeże pieczywo. Uwa­
gi i wnioski, które się nasunę­
ły, opublikowaliśmy na na­
szych łamach. 10 lutego żarnie 
ściliśmy pismo wyjaśniające 
dyrekcji „Społem” WSS. Moż 
na by się zatem spodziewać, 
że wszystko już w tej materii 
zostało powiedziane i — przy
najmniej na razie — nie ma 
trzeby powracania do tego 
matu.

A jednaik, niestety, jest.

po 
te

W
naszych uwagach z reporter­
skiego rajdu ustosunkowaliśmy 
się krytycznie do tzw. bułe­
czek śniadaniowych: nie zaw­
sze są one dobrej jakości, a 
nadto, miast uzupełniać wy­
bór bułek, często wypierają in 
ne gatunki.

Przykład z ostatnich dni.

INFORMUJEMY
Dzisiaj • Godz. 16—18: Sekcja 

Emerytów ZNP przy-UAM przyj­
muje zgłoszenia na wycieczkę au­
tokarową „Zwiedzamy stary Po-
znań’’. Godz. 17 WSR

Rozmaitości

przy ul. Grunwaldzkiej 16/18 ple­
narne zebranie Koła Zakładowego 
ZBoWiD. 0 Godz. 18 — w Pałacu 
Działyńskich wykład dr. Józefa 
Pieprzyka pt. „Wielkopolskie imio 
na własne”. • Godz. 18 — w LO 
im. K. Marcinkowskiego (ul. 
Świerczewskiego 16) zebranie spra 
wozdawczo-wyborcze Koła PZW 
Poznań-Jeżyce. • Godz. 19 — w 
Sali Kominkowej Pałacu Kultury 
program poetycki pt. ,.Ty jesteś 
moje imię”. 0 Godz. 20.30 — w 
ODK „Pod łapami” spektakl pt. 
„Koń”.

W piątek, 11 bm„ kupiliśmy w 
sklepie przy ul. Matejki 2 buł 
ki śniadaniowe, które trafniej 
byłoby nazwać... węglowymi 
— tak były spieczone. Ów „ra 
rytas” dostarczyła Piekarnia 
nr 1 przy ul. Różanej w Po­
znaniu. Rozmawialiśmy też z 
kierownikami wielu poznań­
skich sklepów spożywczych — 
wszyscy traktują bułki śnia- 
tłaniowe jako zło konieczne. 
Czy rzeczywiście konieczne? 
Skoro ich jakość ciągle budzi 
zastrzeżenia, skoro nie chcą 
ich kupować klienci i zwro­
ty w związku z tym są znacz­
ne — najwyższa pora, aby 
ktoś odpowiedzialny za dys­
trybucję ocknął się ze snu.

Dyrekcji „Społem” WSS w 
Poznaniu polecamy lekturę 
„Trybuny Ludu” (11 II 77), 
gdzie w dziale „Listy” prze­
czytać można m. in„ iż Centra 
la „Społem” wysłała do wszy 
stkich prezesów WSS pismo 
zobowiązujące do przestrzega­
nia zasady, iż nowe rodzaje 
pieczywa mają wzbogacać a- 
sortym.ent, a nie zastępować 
dotychczasowe gatunki. Bułe­
czki śniadaniowe mają stano­
wić do 10 procent ogólnych 
dostaw tego rodzaju wypie­
ków. Bułeczki śniadaniowe 
nie są tzw. asortymentem pod
stawowym zalicza się je
do pieczywa delikatesowego.

instrument.; 9.05 Dla kl. I i II 
(jęz. polski): „Luty bywa często 
zmienny, pół zimowy, pół wio­
senny”; 9.25 Tańce lud. narodów 
ZSRR; 10.08 Tańce z różnych 
epok; 10.30 Niezapomniane stroni 
ce; „Chłopi” — pow.; 10.40 Dixie 
land w Europie; 11.15 „Górnik”

Jasność jest więc całkowita: 
skoro mają być czymś „ex- 
tra” i płacimy za nie 90 gr, 
chcemy wiedzieć za co płaci­
my; poza tym — nie powinny 
one wypierać bułek po 60 gr, 
do których przywykliśmy, i 
które kupujemy chętniej, (res)

towa” fragm. opow.; 12.45 Dia

— ekspres muzyczny; 
cert przed hejnałem;

11.30 Kon-

log Straussa i Ravela z Couperi- 
nem; 13.50 Konc. Chóru PR i IV 
we Wrocławiu — dyr. S. Kruków 
ski; 14,10 Więcej, lepiej, nowo-

senki 
Muz.

12.25
z imieniem w tytule;

Pio- 
; 13

cześniej;
llaendla;

14.25 Kantaty F,

pocztówki z Włoch; 13.15
Dom i mv; 14 Koncert popularny 

polskiej; 14.25 Rytmy mlo-muz. 
dych;
15 35

15.10 
Jan

przedstawia;

Z polskiej fonoteki;
Ptaszyn-Wróblewski 

16.11 Propozycje do

cząt 
scen 
dów;
16.30

15 Program dla dziew -
i chłopców; 15.40 Z estrad i 

operowych naszych sąsia- 
16.10 Len roślina opłacalna;

20 Lionel Hampton śpiewa; 20.10 
Konsonanse i dysonanse — ak­
tualności muz.; 20.50 60-minut na 
godzinę; 21.50 Lionel Hampton 
gra; 22.08 Śpiewa — D. Summer; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — ak­
tualności; 23 Wiersże poetów
meksykańskich; 23.05 
su; 23.50 Gra Zespół

Czas relak-

16.30 Aktualn.Listy Przebojów, 
kulturalne: 16.35 „Z dużych i ma 
łych płyt”; 16.55 Huta Katowice 
— ma głos; 17 Radiokurier: 17.20 
Parada polskiej piosenki; 17.40. 
Piosenki bez, słów; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.25 Tu radio kie-
rowców; 18.33 Przeboje non-stop
19.15 Warszawska Ork. PR i TX
p/d. S. Rachonia; 19.40 Z kompo 
zytorskiej teki — Biddu; 20.05 
Naukowcy — rolnikom: 20.35 Kon 
cert życzeń; 21.15 „Aktorzy i pio 
senki”; 21.40 Z archiwum jazzu; 
22.23 Z repertuaru znanych 
kiestr; 22.30 Proponujemy i 
praszamy; 22.45 Mini-recital 
Borcy; 23.10 Korespondencja z za 
granicy; 23.13

or­
zą-

Melodie z musicali;
Magazyn informac.; 16.50

16.40
Radio-

Wiadomości 6,
12.05, 15, 17. 19.30, 22.

7,
tra Bali. 
8, 10.50,

express; 17 Z cyklu: „Pieśni i
tańce świata’ ’ Folklor muz.

PROGRAM IV:

krajów skandynawskich; 17.20 Re 
portaż literacki pt. „Janina i Ka 
zimierz”; 17.40 Nowe nagrania ra 
diowe; 18.40 „Dziś, jutro, pojutrze
Bełchatowa” aud. S.
F. Mendelssohn-Bartholdy

Stec; 19 
, _ iv

Symf. A-dur op. 90 „Włoska”; 
19.30 O tym warto posłuchać; 19.45 
Arcydzieła kameralistyki: „Wszy-
stkie kwartety Beethoyena”
Konc.
Teatr 
22.35 
ten” i

muzyki operowej
20.30
21.55

PR: „Próba ciśnienia”; 
„Honimage Benjamin Brit- 
(aud. V); 23.35 Co słychać w

press;
Radioex-

S. Prokofiew; Prolog,

dach świata”.
Wiadomości: 

8. 9, 10, 12.05, 
22, 23.

.Muzyka na estra

«.(M, 1. 2.
15, HŃ 19.

3.
29,

PROGRAM II: 8.35 My 77; 8.45 
BeskidMuzyka spod strzechy

Śląski; 9 Recital z nagrań pia­
nisty D. Lipattiego; 9.40 Tu Ra­
dio Moskwa; 10 „Rany trumien- 
ne>» — opow. R. Liskowackiego; 
10.24 F. Schubert: I szy Kwartet;
10.40 Z robotniczego rodowodu — 
pamiętnik sercem pisany; 11 Dla 
kl. V i VI (wych. muz.)
to Wiedniu”;

święcie; 23.40 Gra McTyner.
Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 

8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30,

PROGRAM III: 8.30 Co kto 
„Huśtawka miłości” —

,9.10

7.30,
23.30.

lubi;
pow.;

Traf, traf, misia bela” — gra
Zespół Zefirek; 9.30 Nasz rok

Francka;
Utwory

twórni Pepita;

kameralne Cesara
10.35 Kiermasz płyt wy

11 Zycie rodzinne
— magazyn; 11.30 Funky lat 50; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Znajomi z po­
ciągu” — pow.; 14 Z twórczości M. 
Karłowicza; 14.30 Przedstawiamy
chór Nowosybirska; 15.10 W

Najpopularniejsza organiza 
cja turystyczno-krajo­
znawcza — PTTK, w 

województwie poznańskim li 
czy niewiele ponad 25 lat. 
Jest jednak spadkobierczynią 
70-letnich tradycji zorganizo­
wanego ruchu krajoznawczo- 
turystycznego. I trzeba przy­
znać, że z każdym rokiem zdo 
bywa sobie coraz więcej zwo 
lenników. Dowód na to sta­
nowi nie tylko rzesza 20 234
członków, skupionych w 17
oddziałach. Przede wszystkim 
liczy się frekwencja na roz­
maitych imprezach, organizo­
wanych pod egidą i z inicja­
tywy PTTK. Oto tylko w u- 
biegłym roku na terenie woj. 
poznańskiego urządzono 1 715 
wycieczek z zakresu turysty­
ki kwalifikowanej. W szere­
gach tych, którzy przemierza­
li szlaki turystyczne pieszo, 
rowerem czy kajakiem — zna 
lazło się prawie 33 000 osób. 
W tym samym roku koła i klu 
by PTTK zorganizowały 107 
rozmaitych rajdów, spływów 
i zlotów — a zatem imprez o 
wyższej randze i szerszym za

akt I i II opery „Miłość do trzech 
pomarańczy”; 11.55 W rytmie 
„Bossanoyy”; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13
Szkoła Mistrzów; 
wej fonoteki muz.

13.15 radio-
13.50 Dla mło-

dzieży szkół średnich „Karnawał
pod 13”
14.25 „ 
6 pow

udz.
.Litwin i Andegawenka” ode.

ode. 877
libelli” K. 
księgozbiór'

14.35 , 
15.05

„W Jezioranach” — 
„Habent sua fata 
Klokowski j jego

15.30
.Pan Wołodyjowski

Teatr PR — 
; 16.05 Z estra

dy Warszawskiej PWSM; 16.40 Te 
maty filmowe gra ork. Paramont; 
16.50 Radioexpress; 17 Poniedziel-
ne remanenty sport.
trąbce gra
ekonom.;
17.40 Dla 
rek przy 
ki; 18.40

Hirt
17.05 Na
7.15 Avd.

17.30 Wiązanka melodii; 
dzieci; 17.55 Podwieczo- 
muzyce; 18.25 J. niemiec 
Tygodn. przegląd and.

oświatowych i popularnonauko-
wych; 
„Przed 
niki

O zdrowie człowieka.
operacją” — 

Kardiologicznej
Madycznej w Łodzi; 
syjski; 19.30 Festiwal 
Meeting 77” (stereo);
nationale Musikfestwochen

rep. z Kli- 
Akademii

19.15 J, ro- 
„Old Jazz 

19.57 Inter-

kresie na które przybyło
24 600 turystów. I wreszcie ko 
lejna dziedzina, tzw. turysty-

Prztyczek

Tyłem do tyłu
pzęść kierowców zupeł- 

nie dowolnie inter­
pretuje przepisy ruchu dro 
gowego. Należą do nich na 
przykład ci, którzy na uli­
cach jednokierunkowych 
jeżdżą w przeciwnym do na 
kazanego kierunku, tyle 
że... tyłem. W środą wieczo 
rem taki kilkusetmetrowy 
rajd tyłem do tyłu urzą­
dził sobie pewien kierowca 
białego, małego „Fiata” na 
ul. Krysiewicza. Szczęśliwie 
zakończyło się to bez wy­
padku.

Ponieważ podobnych in­
terpretatorów przepisów o 
poruszaniu się po ulicach

ka powszechna, czyli wyjazdy, 
wycieczki i inne formy pozna 
wania kraju poprzez Biuro 
Obsługi Ruchu Turystycznego 
PTTK. Jeśli i w tym przypad 
ku uwzględniać wyłącznie rok 
miniony, to w 1 620 różnych 
wycieczkach brało udział bez 
mała 59 000 osób.

Na niedawnym Zjeździe De 
legatów PTTK z woj. poznań 
skiego podsumowywano w za ■ 
kresie organizacji wypoczyn­
ku nie tylko osiągnięcia mi­
nionej, ponad 4-letniej ka­
dencji. Mówiono też o innych 
formach działalności organiza 
cji: szkoleniu w zakresie tu- . 
rystyki, podnoszeniu kwalifi­
kacji kadry przewodnickiej i 
przodownickiej czy populary­
zowaniu krajoznawstwa i 
wszelkich form turystyki kwa 
lifikowanej. I tutaj liczby są 
imponujące. Ale przecież nie 
chodzi wyłącznie o nie. Ważna 
jest idea i rezultaty jej krze­
wienia. A te również są wspa 
niałe. Podkreślano to w dys­
kusji, której uczestnicy akcen 
towali główny cel turystycznej 
organizacji: pokazywać Po­
znańskie, z jego wszystkimi 
walorami turystyczno-krajo­
znawczymi, wykorzystywać d-o 
tego celu istniejące środki i 
stwarzać nowe możliwości.

Jeden z takich środków to po­
wołanie w minionej kadencji od 
działu PTTK (zarazem 500 w kra 
ju) na terenie działania Spółdziel 
ni Mieszkaniowej „Osiedle Mło­
dych” (poznańskie Rataje). Oczy­
wiście stanowi ten fakt skromny 
wycinek wszechstronnej działalno 
ści PTTK na naszym terenie, ale 
jest wymownym wyrazem dotar­
cia z ideą celowego, powszechne­
go, przemyślanego i dobrze orga 
nizowanego wypoczynku do sze­
rokich rzesz mieszkańców tego 
nowego osiedla.

Czy trzeba z tego przykła­
du sądzić, i,ż wszystkie spra­
wy układają się w PTTK na
obszarze woj. poznańskiego

jednokierunkowych jest
więcej — warto im przypom 
nieć, że jeżdżenie „pod 
prąd”, czyli niezgodnie z na 
kazanym kierunkiem, jest je 
inakowo kosztowne (w man 
datach), bez względu na to, 
czy użytoa się do tego bie­
gu wstecznego czy też po­
zostałych. A co najważniej­
sze — zawsze stwarza zna­
czne zagrożenie dla innych 
użytkowników dróg, (tk)

,U progu naszych czasów”; 13.26 
- R-TV Szkoła średnia; Chemia 
- 1. 17 „Redukcja tlenków meta-
li”; 15.50 NURT Filozofia
— „Dialektyka marksistowska ja­
ko ogólna teoria poznania”; 16.30 
— Dziennik (kol.); 16.40 — Obiek­
tyw; 18 — Dla młodych widzów; 
„Zwierzyniec”’ (kol.); 17.55 — „Wy 
soko ku niebu” — ode. 3 ser. fil­
mu fab. prod. ZSRR (koL); 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży; 19.30 — Wie­
czór z Dziennikiem (kol.); 20.30 — 
Teatr TV: Franz Xaver Kroetz — 
„Górna Austria” (kol.); 21.25 — 
„Camcrata” przedstawia...; 22.25 

— Z cyklu filmów z Ameryki Po­
łudniowej „wzdłuż Andów” ode. 
1 pt. „Krajobrazy Patagonii”
(koL); 22.50 Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.45 — Język nie­
miecki — kurs podstawowy — 1. 
17; W odpowiedzi na Wasze listy; 
16.45 — Grupa „Earth and Fire”; 
17.05 — Studio „Nasz gość”: E. 
Szmurło, przedstawiciel Polskiego 
Związku Narciarskiego; 17.10 Spor
towe upadki roku
Studio 
tinikin.

,Nasz gość
dziennikarz

1977; 
red. A. Mar- 

sportowy
„Sztandaru Młodych”; 17.25 — „J: 
twój kręgosłup” — film dok. prod. 
ang. z cyklu „Twoje zdrowie' 
17.45 — Studio „Nasz gość”: A. 
Czajkowski — lekarz; 17.50 — ,;Jb 
twoje płuco” — film dok. prod. 
ang.; 18.10 — Studio „Nasz gość”: 
S. Krasicki, pracownik AWF w
Krakowie 
18.20 — 
ciekawe; 
jemnie”

instruktor narciarstwa 
Sporty różne, dziwne
18.25 ,Ach jak przy-

niowe w Poznaniu i innych mia­
stach województwa za mało sły­
szą o PTTK i możliwościach ko­
rzystania z różnych form działal­
ności tej organizacji; konieczność 
szerokiego współdziałania z innymi 
organizacjami i instytucjami w za 
gospodarowy waniu Szlaku Pia­
stowskiego — ■'•to tylko niektóre 
z ważnych i pilnych zadań na ka
dencję nowego Zarządu
wódzkiego wszystkich

Woje- 
ogniw

PTTK w Poznańskiem. Szereg in 
nych. równie ważnych, zadań na­
kreśliła uchwala przyjęta przez 
uczestników Zjazdu.

Rozpatrując osiągnięcia i 
nowe zadania PTTK w Poznań 
skiem nie trzeba zapominać, 
że przed dwoma laty przeka­
zało ono do nowo powstałych 
województw 25 oddziałów i 
prawie 12 006 członków, wśród 
których było wielu aktywi­
stów. Osłabiło to organizację 
na terenie woj. poznańskiego 
w jego nowych granicach, ale 
zarazem pozwoliło zasilić akty 
wem — ogniwa PTTK w Ka­
liszu, Konmie, Lesznie i Pile. 
I chyba dobrze się dzieje, że 
teraz przy nieco malejącym 
wzroście liczby członków w 
Poznaniu, dość szybko rozwi­
jają się oddziały i koła tere­
nowe w woj. poznańskim. Ste 
ncwi to na przyszłość gwaran 
cję prawidłowego kierunku 
działania tych ogniw i komó­
rek.

Wypróbowany, ofiarny ’ 
rzutki aktyw PTTK w Pn_ 
znańskiem wykazał wielokrot 
nie, że stać go na podejmowa 
nie przedsięwzięć trudnych i. 
skomplikowanych. Można ocze 
kiwać, że w najbliższej przy­
szłości nie zwolni on tempa w 
upowszechnieniu różnych 
form turystyki. „Żeby miło­
wać własny kraj trzeba go do

tak pomyślnie? Wystarczyło 
posłuchać na Zjeździe wystą- . 
pienia prezesa (obdarzonego 
tą. funkcją ponownie) doc. dr. 
Jerzego Boguckiego, by zrozu 
mieć, że jeszcze wiele jest do 
zrobienia.

Turystyka motorowa, tak bar- 
ćt-zo się rozwijająca — oto dzie­
dzina w PTTK mało jeszcze po­
pularna; liczne osiedla mieszka-

brze poznać” ta dewiza
jest w PTTK zawsze czołowa 
wytyczną działania.

E. C.

WYGAŚ ZBĘDNĄ 
ŻARÓWKĘ

Szczyt energetyczny 
przypada na godziny 

od 8 do 12
i od 16 do 20.30.

Oferty prezentotyane, podczas wczorajszej GIEŁDY SA-
MOCHODOWEJ przy ul. Bema w 
jące i liczne, wszakże ceny niezbyt 
jazd u.

Najwięcej chyba wystawiono w 
wyceniano je na 105 000 (1975), 114

Poznaniu były interesu- 
zachęcały do kupna po-

niedzielę „Fiatów*’ 126p; 
000 (1975), 125 000 (19761.

134 060 (1976), 137 000 (1977) oraz 138 000 zł (1977).
Za „Fiata” 125p z silnikiem 1300 cem żądano 120 000 (1970), 

129 000 (1969) oraz 138 000 (1973), natomiast z silnikiem 1500 
ccm — 220 000 (MR 75) oraz 242 000 zł (MR 76).

„Syrenę” 104 proponowano za 65 000 zł (rocznik 1970. plus 
dopisek: silnik po kapitalnym remoncie), „105” — za 115 000 
zł (1975), „105L” — za 125 000 zł (1975).

„Zastavę” 1100P oszacowano na 233 000 (1976) oraz 250 000 
zł (ten sam rocznik). „Dacię” oferowano za 165 000 zł (1973). 
„Skoda” S100 jest niewątpliwie atrakcyjnym samochodem, 
ale żądanie za nią 205 000 zł (1976) — to oczywiste nieporo­
zumienie; „Skodę” S100 L z 1974 roku wyceniono natomiast 
na 155 000 zł. Utrzymują się także — zważywszy przebieg i 
zużycie pojazdu — wysokie ceny na „Trabanty”; żądano
za nie wczoraj 90 
ca” oferowano za

INFORMACJA
dwa
8 000

W

motorowery 
oraz 10 000

000 (1972) oraz 87 000 zł (1971). „Zaporoż- 
115 000 zł (1974).
EXTRA: Na giełdzie wystawiono również
„Jawa”, które właściciele 

zł. Czyżby to już zapowiedź

sobotnie południe na TARGOWISKU

wycenili na 
wiosny?

WILDECKIM
największy był wybór jabłek, ich kilogram kosztował: 5, 8, 
10. 13, 14, 16 oraz 17 złotych.

Marchew sprzedawano po 6 i 8 złotych za kilogram, bia­
łą kapustę — po 8 zł za kilogram, kapustę włoską — po 10, 
cebulę — po 12 zł kg, buraki — po 6 zł kg.

Pietruszka kosztowała od 2 do 3 zł sztuka, natomiast 
zieloną pietruszkę — bardzo ładną — oferowano po 4 złote 
pęczek. Nie było też kłopotu z nabyciem włoszczyzny — 
6 złotych pęczek.

Kilogram kwaszonej kapusty kosztował 10 zł. natomiast 
kiszonych ogórków — 25 zł. Smaczne ogórki warszawskie 
nabyć było można w cenie 35 złotych za kilogram. Ponadto 
oferowano przecier pomidorowy — po 15 złotych za słoi^*

W dużym wyborze — zważywszy nietypową porę roku — 
proponowano kwiaty. Bardzo ładne tulipany kosztowały 10 
zł, gerbery oferowano po 20 zł, goździki — po 13 zł, fiołki 
alpejskie — po 5 zł; i znów chyba zapowiedź wiosny: ślicz­
ne konwalie oferowano po 15 zł, a frezje — również w Lej 
samej cenie, (res)

śpiewa Zespół 
— „Teleskop”

,Sarn i
19 —swoi”; 18.401976 — Koncert Szwajcar 

Ork. Festiwalowej ' ' '
cerna 
skiejkręgu jazzu; 15.30 Kwadrans aka­

demicki; 15.45 „Bez improwizacji” 
— gra i śpiewa Zespół Nazareth; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.20 Kompozytor i pianista — A. 
Toussaint; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Pisarz mie 
siąca — M. Jastrun; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 „Ćwiczenia dla big 
bandu”; 19 Pow. w wyd. dżw. — 
„Przygoda”; 19.35 Opera — P. Cor 
nelius — „Cyrulik z Bagdadu”; 
18.50 „Huśtawka miłości” — pow.;

Dobranoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży; 19.30 — Wie­
czór z Dziennikiem; 20.30 — Spot­
kanie z prof. Bardinim; 21.45 — 
Mistrzostwa Polski hutników 
szkła; 22.10 — Studio „Nasz gość”: 
przedstawiciel Zjednoczenia „Vi- 
trocer”; 22.15 — ,,24 godziny”;
22.25 — „Roboty” — cz. 2 z cyklu 
„Nie do wiary”; 22.50 — „Maryla 
2900”; 23.35 — NURT — Matematy­
ka „Aktywność geometryczna 
dziecka” — wykł. doc. dr. B. No- 
wecki.

(stereo); 
i klawe 
Szeryng 
na świe

„Było 
Postęp,

21.45 6 Sonat na skrzypce 
syn J. S. Bacha grają; H. 
i H. Walcha; 22.15 Polacy

11.35
11.45 Od Tatr 

Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 „Prywatne ży­
cie Aleksandra Puszkina czyli 
mianownik w twórczości Lermon

dom. nowoczesność 
do Bałtyku; 12.05

STRONA
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cie; 22.35 Niezapomniane mel. fil­
mowe.

Wiadomości: 12, 16.

K telebim "3
PROGRAM 12.45

Szkoła Średnia; Historia



I
WIELKOPOLSKIE 

Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budownictwa 
w Poznania, ul. Dziadoszańska 10,

ZAWIADAMIA, że 
w dniu 24 lutego 1977 roku

DOKONA WYPŁATY NAGRÓD 
z zakładowego funduszu nagród 

za rok 1976.
Reklamacje będą przyjmowane przez 
przedsiębiorstwo w ciągu 3 miesięcy 

od daty wypłaty.
440-K1

Praca 0 Nauka
Ogrodnik, poszukuje pra­
cy, warunek mieszkanie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14039g.
Opiekunka (rencistka), do 
starszej pani, potrzebna 
zaraz. Możliwość zamiesz 
kania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14273g
Potrzebna pomoc do sprzą 
tania, 2 razy tygodniowo. 
Sokoła 49 m. 19, po godz. 
16.14285g
Mężczyzna, podejmie pra 
eę do 4 dni w tygodniu, 
załatwianie 1 prowadzenie 
różnych spraw, także wy 
jazdy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14157g
Potrzebna pomoc docho­
dząca z gotowaniem, wa­
runki i czas pracy do omó 
wienia. Kanclerska 11 — 
Grunwald. 14164g
Uczennica fryzjerska w 
dziale damskim, ukończo 
ne 17 lat — potrzebna. Po 
kój zapewniamy. Dzier­
żyńskiego 27. 14185g
Przyjmę dozorcostwo z pa 
leniem lub bez. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14237g.

Wezmę dozorcostwo, wa­
runek mieszkanie. Zofia 
Bartkowiak, Głogowska 71 
m. 21. 14100g
Przyjmę dekarza - blacha­
rza, dekarzy, blacha­
rzy oraz pomocników. Kru 
szwicka 18 (Osiedle War­
szawskie). 14278g
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14167g.
Kaletniczkę na cały wzglę 
dnie pół etatu, przyjmę. 
Tel. 595-07, w godz. do 18. 
___________ 14060g 
Wpisy na korespondencyj 
ne kursy kreśleń technicz 
nych oraz kosztorysowa­
nia przyjmuje, szczegóło­
wych — pisemnych infor­
macji udziela „Oświata”, I 
31-139 Kraków, ul. Spasow 
skiego 8 (przedłużenie ul. 
Siemiradzkiego). 203-K2

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię ciągnik Ursus 328 
— 330 — 411 i młocarnię 
7—10, podać stan. Stefan 
Łukasik, Hakowo, poczta 
Czerniejewo. 14032g
Kupię kożuch damski, za 
graniczny, roz. 50. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14043g.

Dnia 8 lutego 1977 roku zmarł

MIECZYSŁAW TOMASZEWSKI
emerytowany kierownik sekretariatu 

b. Prokuratury Powiatowej dla miasta Poznania, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

i Medalem l«-lecia PRL.

Zmarły był długoletnim, wzorowym i zasłużo­
nym pracownikiem Prokuratury i cenionym ko­
legą.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Kierownictwo — Rada Zakładowa I pracownicy
Prokuratury Wojewódzkiej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

579-K3

W dniu 11 lutego 1977 roku odszedł od nas na 
zawsze człowiek wielkiego serca, nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadziuś, śp.

inż. JÓZEF ŁANKIEWICZ
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

RODZIMA

Prosimy o nie^tładanie kondolencji.
597-U3

Dnia • lutego 1977 r. zmarł przeżywszy lat 78 
mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, dziadek 
i pradziadek, śp.

JAN KOLASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
1580%

+ Dnla 19 lutego 1977 r. odeszła od nas moja 
ukochana żona, nasza mama, teściowa i bab­

cie, śp.

WŁADYSŁAWA PŁÓTNIAK
■ domu Król

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim

W smutku pogrążony

mąż z synem i rodziną

Ul. Jaworowa 80 m. 8. 595-U3

u. Dnia U lutego 1977 r. zasnęła w Bogu prze- 
T żywszy lat 74 moja najdroższa żona, matka, 
babcia i prababcia, śp.

MARIA BAŁBIERZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążony

mąż z rodziną
596-U 3

+ Dnia 11 lutego 1977 r. zakończył swój praco- 
I wity 1 pełen poświęcenia żywot, w wieku 
lat 84. nasz drogi i ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

JÓZEF KURPIOS
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarza na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Ul. Orzechowa 24 m. 4. 811-U3

Sprzedam agregat spalino 
wy, prądotwórczy, 220 V, 
skrzynię biegów Warsza­
wy. Tel. 66-05-27. 14985g

Sprzedam Castro! GTX.
Tel. 67-19-51.'
Kanarki, 
czerwone, 
samiczki, 
wielkości, 
sprzedam

14960g
pilne śpiewaki, 
różne kolory, 

akwaria różnej 
złote rybki — 

hodowla. Wędzi
kowski, Poznań, Pogodna 
86a m. 23, za szkołą.

13526g
Wannę żeliwną emaliowa 
ną, używaną — sprzedam. 
Informacje: tel. 20-2-9-37, 
wieczorem. 15535g
Sprzedam zgrzewarkę do 
polietylenu. 23 Lutego 16
m. 10. 14027g
Piec stalowy c. o. RSW, 
200 25 m!, nowy — sprze­
dam. Zawodny, 63-810 Bo 
rek Wlkp., ul. Jaraczew-
ska 9, tel. 121. 14044g
Sprzedam pianino, szafę, 
tapczan, stół. Kościuszki 
107 m. 10, tel. 555-12.
____  14047g
Sprzedam chłodziarkę. Ka 
sprzaka 33 m. 9. 14049g
Tanio' sprzedam stół, krze 
sła, fotele, dywany, biur 
ko. Tel. 67-16-30. 14063g
Sprzedam prasozbieracz 
„Robot”, próbnik, Uści- 
kowo, 64-600 Oborniki.

14068g
Sprzedam nową maszynę 
do pisania walizkową 
Privlleg. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14070g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-45, podnośnik, przekaź­
nik, rozrusznik. Dziurka, 
Witoldzin 3, gmina Sza­
motuły. 14071g
Sprzedam suknię ślubną. 
Wrocławska 9 m. 12.

14077g
Sprzedam silnik 4,5 KW, 
elektryczny 1440 obr. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14078g.
Sprzedam bufet, kanapo- 
tapczan. Czartoria 8a.

14099g
Sprzedam modny, grana­
towy garnitur. Telefon 
32-02-83. 14262g

Sprzedam damską kurtkę 
skórzaną na szczupłą oso 
bę, pelisę damską, nową, 
duży rozmiar, spacerówkę 
dla bliźniąt. Czerwonej 
Armii 8 m. 4, godz. 17—19,~
tel. 56783. 14160g

Sprzedam nowy akordeon
Weltmeister 
Tel. 20-00-81, 
godz. 16—20.

120-basowy.
w. 12-54, 

14223g
Sprzedam nowy zestaw: 
kanapa i 2 fotele z NRD. 
Janka Krasickiego 82
(Swierczewo). 14263g
Sprzedam kożuszek dam­
ski, nowy. Żydowska 30 
m. 4. 14288g
Sprzedam tank) pianino 
„W. Jane”, Poznań, Dzier 
żyńskiego 159 m. 3, od 
godz. 16. 14291g
Sprzedam segment: szafę, 
półkotapczan z przystaw-
ką oraz stół,
Poznań, 
2 m. 42.

ul.
, 4 krzesła. 
Kordeckiego 

14293g

0 Samochody
Fiata 126p, nowego — ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15544g.
Sprzedam Warszawę 224 
furgon. Poznań, Bukowa
3 m. 19. 15223g
Kupię Stara. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15222g.
Auto - Service — specja­
listyczny zakład konser­
wacji podwozi — Przeź­
mierowo, Szosa Poznań­
ska 3 — wykonuje trwałe, 
gwarantowane, antykoro­
zyjne zabezpieczenia pod­
wozi, ze szczególnym u- 
względnieniem zamknię­
tych elementów. Zabezpie 
czenia wykonujemy natry 
skiem, gorącą masą asfal-
tową. W 
2-letniej 
nu jemy 
płatnego 
pełnienia 
rozyjnej.

okresie trwania 
gwarancji, doko 
2-krotnego bez- 
przegladu i uzu- 
powłoki antvko

12106g
Sprzedam Nysę 501 towoś. 
Wiadomość: Broniszewice 
k. Pleszewa, tel. 184-13, w
godz. 18—22. 14064g
Sprzedam tanio karoserię 
Trabanta 600, rozebraną.
Tel. 12-04-48. 14137g

Dnia 11 lutego 1977 r. zakończył swoje praco­
wite życie, opatrzony Sakramentami św., mńj 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 76

FRANCISZEK WOJCIECHOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 14 
na cmentarzu w Owińskach.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

żona z rodziną

Polechowo - Osiedle. 15772g

tDnia 11 lutego 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ nasza kochana mama i bab­

cia, śp. *

JULIANNA MAĆKOWIAK
z domu Dobrosiełska

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
córka z mężem i dziećmi 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul. Logi 19 m. 2. 599-U3

tDnia 8 lutego 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i brat, przeżywszy 64 lata, śp.

STANISŁAW BIEDNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Kopernika 3 m. 21. 586-U3

S.
KAZIMIERZ

+ P-
MARKOWIAK

powstaniec wielkopolski,

kochany mąż i ojciec, odszedł od nas na zaw-
sze, opatrzony Sakramentami św., w dniu 8 lu­
tego 1977 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W imieniu rodziny pogrążonej żałobie

ks. Władysław Markowiak
Ul. Długa 4 m. 5. 567-U3

+ Dnia 11 lutego 1977 r. odszedł od nas na zaw­
sze, przeżywszy lat 78 kochany mąż i wujek

JÓZEF SIUDZlNSKI
Pogrzeb odbędzie się 15 lutego 

na cmentarzu górczyńskim. ■

Pogrążona 
żona z

Ul. Rogalińskiego 15 m. 3.

br. o godz. 11

Sprzedam Plata 126p, ko­
ral, rocznik 77. Chodzież, 
ul. Nowa 1 m. 1, telefon 
200-48. 14153g
Kupię nowego Zaporoż­
ca. 64-410 Sieraków Wlkp., 
Ogrodowa 1, Edward Przy
szczypkowski. 14220g
Sprzedam Lublina w do­
brym stanie. Bronisław Ga 
łęcki, Wojnowice 64.

14238g
Kupię samochód małoli­
trażowy, w rozliczeniu bi 
żuteria. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14265g
Prawy f przedni błotnik do 
Warszawy — sprzedam. 
Szczepaniak, Jeżycka 45 
m. 8. 14267g

0 Lokale
Sprzedam poważnemu re- 
flektantowi mieszkanie 
własnościowe, superkom- 
fortowe, 3-pokojowe, c. o„ 
telefon. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15601g
Spółdzielcze czteropokojo- 
we, na Ratajach — zamie 
nię na dwa mieszkania sa 
modzielne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13983g.
Pokój studentkom, wynaj 
mę. Osiedle Plewiska, ul.
Laskowa 12. 15224g
Kupię mieszkanie własno­
ściowe M-2, M-3, najchęt­
niej Grunwald. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15521g.
Wolne mieszkania własno 
ściowe dwu i czteropoko- 
jowe z kuchnią, śródmie­
ście Gniezna — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 174p
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15542g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM, poszuku 
je pokoju pustego lub u- 
meblowanego, płatne rok 
z góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13977g
M-4 w Zielonej Górze — 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14075g.

Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje pokoju z kuch 
nią, nieumeblowane w Po 
znaniu lub okolicy Pozna 
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14059g.
Zamienię garaż z Dębca 
na Rataje lub w pobliżu. 
Wiadomość: Os. Lecha 49 
m. 3, po godz. 18. 14066g
Łazarz — zamienię ciepłe 
mieszkanie kwaterunkowe 
— pokój z kuchnią, piec 
plus wkład elektryczny, 
na M-3, Osiedle Koperni­
ka, Raszyn. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14082g.
Inżynier, pilnie wynajmie 
niekrępujący pokój (mo­
że być poddasze), chętnie 
w starym budownictwie. 
Warunki płatności do u- 
zgodnienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14042g.
Kupię małe pomieszcze­
nie na warsztat stolarski, 
lub działkę nod budowę. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 14076g.
Kupię własnościowe po­
kój z kuchnią, lub kawa­
lerkę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14097g
Przyjmę na pokój wspól­
ny (centralne, łazienka) 1 
lub 2 studentów I—III ro­
ku. Słoneczna 44. 14142g
Studentka poszukuje po­
koju z używalnością ła­
zienki. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14141g
Poszukuję mieszkania w 
starym budownictwie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14140g.
Zamienię mieszkanie 3 po 
koję, stare budownictwo 
— na równorzędne w no-
wym.
godz. 16.

Tel. 33-15-56, po 
14125g

Atrakcyjne, M-2 w cen­
trum Gorzowa Wlkp. — 
zamienię na mieszkanie w 
Poznaniu, może być sta­
re budownictwo, korzyst­
ne warunki. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14120g.
Przyjmę na pokój jedno­
osobowy (Swierczewo). O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14104g.

Dnia 10 lutego 1977 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św.

IZABELA ALEJSKA
z domu Galas

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 lutego 1977 r. 
o godz. 10.30 ma cmentarzu górczyńskim.

w smutku
rodziną

15773g
■RBBHBBBBBRBBBK*

tDnia 11 lutego 1977 r.oku odeszła od nas na 
zawsze po krótkich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
' matka, teściowa, babcia i ciocia, przeżywszy 

lat 89, śp.

ZOFIA MAJTAS
z domu Jasińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 13.30 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Inżynierska 6 m. 3. 598-U3

W głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

15702g
■IHII — IB     "I IMI B—BB—BMBMBMMMMM

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
12 lutego 1977 r. zmarła nagle przeżywszy

lat 70, nasza najdroższa 
babcia, siostra, bratowa, 
gierka, śp.

żona, mama, teściowa, 
ciocia, kuzynka i szwa-

WANDA NOWAK
z domu Rajewicz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 
o godzinie 14.30 na cmentarzu parafialnym w 
Opalenicy.

W smutku pogrążona

Opalenica, "ul. Ogrodowa 15.

+ Dnia 9 lutego 1977 r. zmarła, namaszczona
Olejami św., nasza kochana mama, teścio­

wa i babunia, śp.

z Kujawińskich

ANIELA WIELOCH
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 

na cmentarzu na Junikowie.
bm. o godz. 13.05

Strapień

córka i syn z rodziną

Ul. Czesława Ha m. 7. 587-U3

tDnia 8 lutego 1977 r. zmarła, opatrzona 
kramentami św., nasza kochana mama, 
ciowa i babcia, przeżywszy lat 72, śp.

PELAGIA MICHALSKA
z domu Iwańska

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 
na cmentarzu junikowskim.

Sa- 
teś-

10.25

W smutku pogrążona

Ul. Sikorskiego 31 m. 3. 585-U3

tW głębokim żalu zawiadamiamy, że w dniu
8 lutego 1977 roku zmarł, opatrzony Sakra- 

metnami św., po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
w 91 roku życia, nasz drogi ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, brat i wujek, śp.

MIECZYSŁAW TOMASZEWSKI
były długoletni sekretarz 

Prokuratury Sądu Okręgowego w Poznaniu 
i Prokuratury Wojewódzkiej w Poznaniu, 

odznaczony dwukrotnie Srebrnym Krzyżem Za­
sługi i Medalem 10-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Osiedle Jagiellońskie 22 m. 8. 569-U3

tDnia 11 lutego 1977 roku zmarł nagle w 66 ro­
ku życia, mój najdroższy mąż i przyjaciel, 
najukochańszy ojciec, śp.

MARIAN NOWACKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Grunwaldzka 87c m. 6. 600-U3

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM, poszukuje 
pokoju z kuchnią na o- 
k-res 2 lat. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14107g.
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM, poszuku­
je pokoju z kuchnią, nie- 
umeblowanego, na Os. 
Warszawskim. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14148g.

0 Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny wolnostojący wraz 
z czynną pieczarkarnią. 
Henryk Głowacki, Leszno, 
ul. M. Skłodowskiej 1.

139ppr

i

Działkę budowlaną, war­
sztatową, z rozpoczętą bu­
dową, lub wolną kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15139g.

Cukiernicy! Piece cukier­
nicze różnej wielkości, pa­
telnie elektryczne do sma­
żenia pączków Inny sprzęt 
i urządzenia wykonuje 
Janusz Pasich, Szczecin, 
ul. Krasickiego 11 a, tel.
75-375. 2887-K2
Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07, Hajdrych. I4787g
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów podłóg. Tel. 
20-47-00 — Łagodzki.

14941g

INSTYTUT 
NOWYCH KONWERSJI ENERGII 

Oddział w Poznaniu, 
pl. Skłodowskiej-Curie nr 2 
telefon 33-20-21, wewn. 332

POSZUKUJE WILLI
NA CELE LABORATORYJNE

o dużej powierzchni
i wysokości minimum 3 m.

431-K1

Komunikaty
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15 —- 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu za­
mieszkałych w Pobiedziskach, że w dniu od 
16—18 lutego 1977 r. nastąpi wprowadzenie w 
miejsce dotychczasowego gazu miejskiego — 
gazu ziemnego zaazotowanego, podgrupy GZ-8.

Gaz ziemny zaazotowany w dniu 16 lutego br. 
doprowadzony zostanie do miasta Pobiedzisk, 
natomiast przystosowania urządzeń gazowych 
dokonają monterzy WZGiGNiG

NIEODPŁATNIE
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych. Do czasu przybycia monte­
rów nie należy żadnych urządzeń eksploatować. 
Urządzenia gazowe u odbiorców użytkujących 
gaz do celów innych niż prowadzenie gospo­
darstwa domowego, będą adaptowane

ODPŁATNIE
po dostarczeniu zlecenia na adres WZGiGNiG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny.

Urządzenia ^technicznie niesprawne będą 
plombowane do czasu usunięcia nieprawidło­
wości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników wo­
dy przepływowej (pieców kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach 
nowego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego podgrupy 8.

W wymienionym dniu wszelkich informacji 
udzielać będzie punkt informacyjny zlo­
kalizowany w Gazowni Pobiedziska, ul. Kisz- 
kowska 12, tel. 34, w godzinach od 10—18, w 
pozostałych dniach od godz. 7—15.

W dniu wymiany gazu — urządzenia gazo­
we prosimy utrzymać w stanie czystym.

DYREKCJA
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa
i Górnictwa Nafty i Gazu 

ul. Grobla 15.
Poznań,

512-K1
aa

+ Dnia 9 lutego 1977 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., nasz kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 65, śp.

HENRYK KABSCH

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Świt 27 m. 21.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

568-173

+ Dnia 9 lutego 1977 r. odszedł od nas na zaw­
sze, przeżywszy lat 57 mój najdroższy i ni­

gdy niezapomniany mąż i syn, nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek

HENRYK PAPROCKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godte. 9.58 

na cmentarzu jtmikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Hetmańska 111 m. 4. 15654g

tDnia 10 lutego 1977 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach moja najukochańsza 

żona, mama, teściowa i babcia, śp.

TEODORA SZUKALSKA
z domu Agacińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu

Ki

mąż z rodziną
589-U3

+ Dnia 6 lutego 1977 r. zmarła po długiej 1 cięż­
kiej chorobie, w wieku 76 lat, moja kocha­

na matka, śp.

ALEKSANDRA ŁUKASIEWICZ
z domu Kurowska

Pogrzeb odbył się dnia 9 bm. 
górczyńskim.

na cmentarzu

W smutku pogrążona

córka z rodziną
15527g



sport
Dramatyczne wydarzenia Krzysztof Kikowski
na meczach koszykówki

Moiną się było spodziewać, że snotkania koszykarzy Lecha 
krakowską Wisłą i koszykarek AZS-u ze ~ ’
czą widowni wielu emocji. Nikt jednak 
aą to mecze tak dramatyczne.

Spójnią Gdańsk dostar- 
nie przypuszczał że bę-

0 i 22. Haber Fi i o, Michałowska 
3 i 1, Ludwiczak 3 i 0. Dla Spój 
ni; Malfois 23 i 25, Zagórska 22

Trzy medale
polskich strzelców
W ostatnim dniu rozgrywanych w 

Les Escaldes (Andora) mistrzostw 
Europy w strzelaniu z broni pneu­
matycznej bardzo dobrze wypadli 
reprezentanci Polski. Zdobyli oni 
2 złote medale w konkurencjach ze 
społowych oraz medal brązowy in­
dywidualnie. Złote medale zdobył 
zespół: Edmund Trajda, Andrzej 
Trajda, Romuald Siemianow i Ire­
neusz Jagodziński w strzelaniu z ka 
rabinka pneumatycznego seniorów. 
Polacy uzyskali łączny wynik 1529 
pkt., wyprzedzając reprezentantów 
Szwecji o 16 pkt. oraz Finlandii o 
17 pikt.

Drugi zloty medal wywalczyli Po 
lacy w strzelaniu z pistoletu pneu­
matycznego juniorów. Zespół w 
składzie Sławomir Romanowski, Sła 
womir Klimas i Andrzej Mazur u- 
zyskał 1135 pkt.. wyprzedzając o 24 
pkt. reprezentantów NRD i o 31 
pkt. strzelców RFN. W tej konku­
rencji Sławomir Romanowski wy­
walczył brązowy medal wynikiem 
380 pkt. Sławomir Klimas uplaso­
wał się na czwartym miejscu — 378 
pkt., a Andrzej Mazur zajął piątą 
pozycję z wynikiem 377 pkt.

Tak więc występ naszych strzel­
ców na mistrzostwach Europy w 
Andorze należy uznać za udany. 
Warto przypomnieć, że reorezentan 
Ci Polski wystawili jedynie trzy ze 
społy. Dwa z nich zdobyły złote me 
dale, a trzeci, startujący w strze­
laniu z karabinka pneumatycznego 
kobiet uplasował się na czwartym 
miejscu.

Trzecią rozegraną w niedzielę kon 
kurencją mistrzostw Europy było 
strzelanie z pistoletu pneumatycz­
nego kobiet, w którym startowała 
jedyna nasza reprezentantka Julita 
Kałasa. Polka uplasowała sie na nią 
tym miejscu z wynikiem 372 pkt.

Czwarte miejsce 
Ryszarda Żugaja

W Boulogne-Billancourt zakończy 
ły się międzynarodowe zawody pły 
wackie. Z naszych reprezentantów 
w niedzielnych finałach startowali 
Ryszard Żugaj i Julita Gębka. Zu- 
gaj zajął czwarte miejsce w wyści­
gu na 200 m st. grzb.. uzyskując 
czas — 2.12,40. Zwyciężył Curt La- 
count (USA) — 2.06.82 przed Dary- 
lem Skillingiem (Kanada) — 2.07,49 
i Iwanem Miłotuskim (ZSRR) — 
2.07,66. Natomiast Julita Gębka za­
jęła 6 miejsce w wyścigu na 200 m 
st. mot. w czasie 2.22,80. (PAP)

Aby wyłonić zwycięzców sobot­
niego meczu lechitów z wiślaka- 
mi trzeba było rozegrać aż trzy 
dogrywki. Ostateczny rezultat 
145:147 (131:131, 121:121, 112:112, 55:53) 
jest chyba najwyższym jaki uzys­
kano w historii rozgrywek ligo­
wych w Polsce. Obie drużyny dos 
konale dysponowane rzutowo od 
początku toczyły zaciętą walkę. 
Najpierw kilkoma punktami pro­
wadziła Wisła później przeważali 
lechici, a z początku drugiej po­
łowy ponownie zaznaczyła się prze 
waga punktowa krakowian. Im bli 
żej było końca meczu, tym poje­
dynek stawał się bardziej wyrów­
nany i ostatecznie zakończył się 
rezultatem remisowym.

Sędziowie podyktowali dogryw­
kę. Na trzy sekundy przed jej za­
kończeniem prowadziła dwoma 
punktami Wisła lecz Durejko wy­
korzystał rzuty osobiste, ponownie 
doprowadzając do remisu. Druga 
dogrywka przypominała bokserską 
wymianę ciosów, w której na kosz 
zdobyty przez jedpą drużynę ry­
wale odpowiadali również dwoma 
punktami. W Lechu celnie rzucał 
Durejko, a w Wiśle pod tym 
względem wyróżniał się Międzik, 
któremu koszykarze Lecha pozos­
tawiali zbyt wiele swobody. Roz­
strzygnięcie przyniosła dopiero 
trzecia dogrywka. Na 22 sekundy 
przed jej zakończeniem wynik był 
remisowy 145:145, a piłkę posiadali 
poznaniacy. Nie wykorzystali jed­
nak okazji, a w odpowiedzi rywa­
le szybkim kontratakiem uzyskali 
dwa decydujące punkty.

W spotkaniu rewanżowym, któ 
re stało na słabszym poziomie, 
lechici byli zespołem lepszym i 
zwyciężyli 108:95 (54:42). Jedynie 
przez pierwsze 15 minut krako­
wianie dotrzymywali kroku pozna 
niakom. Później uwidocznił się w 
ich zespole brak kontuzjowanego 
Seweryna, zawodnika potrafiące­
go doskonale pokierować grą oraz 
wspomóc własny zespół celnymi 
rzutami z dystansu. Wykorzysta­
li to kolejarze i jeszcze w pierw
szej połowie wywalczyli 
przewagę punktową, która 
cydowała o wyniku meczu.

sobie 
zade

Po zmianie stron wiślacy 
bowali odrobić straty, kilka
zy zmniejszyli

pró- 
ra-

nawet dystans
punktowy, lecz dobra gra Kijew 
skiego i Durejki sprawiła, że po­
znaniacy utrzymali prowadzenie 
do końca meczu.

Punkty 
rejko 55 
Kostencki

dla Lecha zdobyli: Du- 
i 28, Kijewski 26 i 27, 
18 i 21, Glinka 16 i 14,

Tybinkowski 12 i 6, Pawelczak 
12 i 4, Błaszczak 6 i 8. Dla Wisły: 
Ładniak 37 i 22. I.angosz 36 i 13,
Międzik 26 i 17, Kwiatkowski 7
i 21, A. Seweryn 21 i 0, Gardzina
4 i 14, Wielebnnwski 6 i
weryn 6 i

Niewiele 
kibice na

0, Kudłacz 4 i

mniej emocji

0,
Se

przeżyli
sobotnim meczu koszy-

karek AZS-u z gdańską Spójną.

Eugeniusz Kijewski w ataku na
kosz rywali podczas dramatycz­
nego sobotniego meczu z Wisłą. 
Akcji poznaniaka przypatrują 
się Andrzej Seweryn (z nr 9) i 
Piotr Lanęjosz (z prawej strony). 

Fot. — H. Kamza

Jeszcze przed pierwszym gwizd­
kiem sędziów faworytkami były 
gdańszczanki. Przyjechały one w 
pełnym składzie, a w zespole gos­
podarzy zabrakło Gumowskiej i 
Ziętarskiej. .

Akademiczki nie myślały jednak 
oddać punktów bez walki. Grały 
szalenie ambitnie i przez całą pier 
wszą połowę prowadziły dość zna­
czną różnicą punktów, wygrywa­
jąc tę część meczu 44:32. Koszykar 
ki Spójni zorientowały się, że zwy 
cięstwo może im się wymknąć z 
rąk, przyspieszyły jeszcze grę, za­
częły kryć agresywnie na całym
boisku przewaga poznanianek
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18, Gorzelana 26 i
i 6, Cichocka 1
i 4, Jasińska 2
i 0.

Jak

10, Bogdańska 
i 8, Rosińska 
i 0, Konwent

było do przewidzenia ko­
szykarki Lecha goszczące AZS
Warszawa nie miały żadnych kło­
potów ze zdobyciem kompletu 
punktów, zwyciężając dwukrot­
nie 75:66 (33:28) i 90:68 (54:37). W 
sobotnim meczu lechitki zagrały 
bardzo chaotycznie (straciły aż 30 
piłek) co uniemożliwiło im odnie 
sienie wyższego zwycięstwa. W 
niedzielę koszykarki Lecha wy­
szły na boisko bardziej skoncen­
trowane i już w pierwszej poło­
wie uzyskały wysoką przewagę, 
która po przerwie mimo że na 
boisku występowały zawodniczki 
drugiej piątki jeszcze się powięk 
szyła.

Punkty dla Lecha zdobyły: 
Fromm 20 i 19, Stróżyna 17 i 19.
Stężycka 10 i 11,
i 10.
8 i 
ska

Lubczyńska
>, Issmer 
5 i 6,

Wysokie zwycięstwo

MS w jeździe 
szybkiej na lodzie

malała coraz bardziej. Poznanian- 
ki wyczerpane ambitną walką w 
końcówce opadły z sił i z trudem 
uratowały wynik remisowy 71:71. 
Było to jednak wszystko na co mo 
gły się zdobyć koszykarki AZS-u.

siatkarek Ensrgetyka
Po serii niepowodzeń siatkarki 

Energetyka pokonały wczoraj
wysoko Radomkę 
(15:12, 16:14, 15:12). 
rzucaliśmy ostatnio 
ności psychicznej,

Radom 3:0 
Zespołowi za 
brak odpor- 
gdyź często

przegrywał on mecze w stosunku 
3:2. Wczoraj poznańskie siatkarki 
pokazały, jak trzeba walczyć do 
końca o każdy punkt. Szkoda, ze

W holenderskiej miejscowości 
Heerenveen zakończyły się w nie­
dzielę mistrzostwa świata łyżwia­
rzy szybkich w wieloboju. Ich fi­
nał był nieoczekiwany. Tytuł wy­
walczył 18-letni Amerykanin 
Erie Heiden, wyprzedzając wyraź 
nie faworyzowanych Norwegów: 
mistrza Europy — Jana Egila Stor 
holta 1 Stena Stensena.

Oto najlepsza szóstka w wielo­
boju:

W dogrywce wyższość 
podlegała dyskusji i 
zwyciężyła ona 82:73.

Cały mecz toczył się

Spójni nie 
ostatecznie

w nerwo-

mobiliz-acja nastąpiła tak późno,
gdyż obecnie trudno już będzie 
odrobić straty i utrzymać się w 
lidze. Rewanżowy mecz rozegrany 
zostanie dzisiaj o godz. 12. (wił)

Piłkarze Warty

1. E. Heiden (USA) 167,831 pkt.
2. J. Storhołt 

(Norwegia) 168,003 pkt.
3. S. Stensen 

(Norwegia) 168.196 pkt.
4. S. Marczuk (ZSRR) 166,759 pkt.
5. K. Stenshjemmet 

(Norwegia) 168,800 pkt.
6. A. Sjoebrend 

(Norwegia) 169,222 pkt.

zdobył „Złoty Pas PoSusa
Wczoraj w „Arenie” rozegrane zostały finałowe walki 111 między­

narodowego turnieju bokserskiego o „Złoty Pas Polusa”. Z przewi-
dywanych 11 pojedynków oglądaliśmy tylko 9 bowiem dwóch 
ściarzy wygrało swoje walki walkowerem.

Najładniejszy pojedynek obser­
wowaliśmy w koronnej kategorii
turnieju piórkowej. Spotkało

szcze trzech Hiszpanów, lecz 
scy oni doznali porażek. We

pię-

wszy 
wcze

się w niej dwóch znanych pięścią 
rzy — Krzysztof Kikowski — brą 
zowy medalista młodzieżowych mis 
trzostw Europy i Kazimierz Adach 
— brązowy medalista mistrzostw 
Polski seniorów. Walka tych za­
wodników mogła zadowolić naj­
bardziej wybrednych koneserów 
boksu.

Od samego początku walczący 
ofensywnie Adach szukał swojej
szansy skróceniu dystansu.

śniejszej fazie walk odpadli wszys­
cy Duńczycy i Węgrzy.

Oto wyniki walk finałowych we 
dług kolejności wag: Aregułow 
(ZSRR) jednogłośnie wypunktował 
Ilatę (Hiszpania), Danielak (Carbo 
Gliwice wygrał 3:2 z Bang winem 
(Hiszpania), Kremier (ZSRR) po­
konał przez poddanie w II rundzie 
Kosickiego (Olimpia Poznań), Ki­
kowski (Zawisza Bydgoszcz) zwy­
ciężył jednogłośnie Adacha (Czarni 
Słupsk), Kanektajew (ZSRR) wy-

ulegli Motorowi
Piłkarze Warty zmierzyli się 

wczoraj w towarzyskim meczu z 
czołową drużyną II ligi — Moto­
rem Lublin. Mecz zakończył się 
zwycięstwem gości 2;1 (0;0). Bram 
ki dla lublinian zdobył: Przyby­
ła w 69 i 74 minucie. Honorowy 
punkt dla Warty uzyskał Skrzyp- 
kowiak w 83 minucie. Zieloni w 
porównaniu z rutynowanym prze

Rekord Polski
łucznika Surmy

ciwnikiem nie wypadli źle,
muszą jeszcze popracować

lecz 
nad

wyeliminowaniem błędów, popeł 
nianych szczególnie w obronie.

(wił)

W Przemyślu rozegrano drugie ha 
lowe zawody kontrolne kadry w 
łucznictwie. Ich efektem są m, in. 
2 rekordy Polski juniorów. Ustano­
wili je w strzelaniu na 50 m Pastę 
rzak (Orlęta Gorzów), uzyskując 
320 pkt. oraz w strzelaniu na 30 m 
Rękoś (Surma Poznań) — 343 nkt.

PAP

W turniejach piłki ręcznej
zwyciężyli goście

Od czwartku do niedzieli w Poznaniu odbywały 
piłki ręcznej mężczyzn i kobiet.

się turnieje

W turnieju mężczyzn uczestni­
czyło 6 drużyn — cztery poznań 
skie: Grunwald, Posnania, AZS 
i Energetyk oraz reprezentacja 
Brna i Anilana Łódź. Pierwsze 
miejsca zajęli łodzianie, którzy w 
pięciu meczach nie ponieśli ani 
jednej porażki. Oto wyniki uzy­
skane w dwóch ostatnich dniach

16:23, Energetyk
Posnania Brno
1. Anilana
2. Posnania

18:8.
5

AZS 20:19,

turnieju: Anilana AZS 22:13,

4. Energetyk
5. AZS
6. Brno
W turnieju

5
5
5
5 

kobiet

112: 85 
92; 82 
98: 94 
96: 94 
92:102 
73:106

Grunwald — Brno 21:13, Posnania
węgierska drużyna

triumfowała
Eizett Buda-

AZS 17:15, Energetyk Grun
wald 20:16, Anilana — Brno 21:17,
Grunwald Posnania 22:19, Ani
lana — Energetyk 24;21, AZS —
Brno 26;20, Grunwald Anilana

peszt, która pokonała kolejno 
Start Gdańsk 14:10 (8:5). Let Ku- 
novice (CSRS) 15:9 (8:4) i Przemy 
sława 8:5 (5;3). Poznanianki za­
jęły drugie miejsce po zwycięst-

STRONA

wach nad 
tern 12:10 
wywalczył 
14:13 (6:6).

Letem 24:6 (10:3) i Star 
(8:6). Trzecie miejsce 
Start, pokonując Let 

W poznańskim zesnole
najlepszą zawodniczką była Per- 
czak, która w sumie uzyskała 18 
bramek, (wił)

II rundzie i 
Warszawa), 

Kucharzew- 
Bydgoszcz),

grał przez poddanie w 
Wasilewskim (Polonia 
Pabianek pokonał 5:0 
skiego (obaj Zawisza

Świetnie wyszkolony technicznie 
Kikowski udaremniał jednak za­
mierzenia rywala. Bił szybkie cio­
sy proste, zarówno z prawej jak i 
lewej ręki. Utrzymywał Adacha na 
dystans zbierając przy tym wiele 
cennych punktów. Adach próbo­
wał wszelkich sposobów na skró­
cenie dystansu, lecz był bezradny 
wobec szybkich i precyzyjnych 
uderzeń Kikbwskiego. Publiczność 
po zakończeniu pojedynku nagro­
dziła obu bokserów gromkimi 
oklaskami.

Podobać się mógł również poje­
dynek w wadze półśredniej mię­
dzy Brydakiem (Stal Rzeszów) i 
Tałajem (Czarni Słupsk). Rzeszo­
wianin wiedząc, że jego rywal dys 
ponuje silnym ciosem nie wdawał

Brydak jednogłośnie wygrał z Ta- 
łajem (Czarni Słupsk), Pindor (Wal 
ka Zabrze) 3:0 pokonał Kuźnię Za 
wiszą Bydgoszcz), Chamietczin 
(ZSRR) walkowerem zwyciężył łba 
neza (Hiszpania), Kamiński wygrał 
przez poddanie w II rundzie z Gór 
skim (obaj Olimpia) Kaspier 
(ZSRR) walkowerem pokonał Czer 
niszewskiego (Legia Warszawa).

(wił)

Grzechowiak 8 
10 i 8, Mnich 

! i 4, Grzesiń-
Frąckowiak 0

Dla AZS-u Sło-
Kutera 8 i 11, 

4, Mencel 5 i 12, 
Gryckiewicz 2

2

• i 4, Reut 0 i 3. 
niewska 20 i 10, 
Pleszczyńska 13 i
Malińska 2 
i 10, Kotula

10.
4 i 6, Kornacka 10

“ i 0, Chmarzyńska 0 i 4, Plebanek 
2 i 0, Jankę 0 i 1.

Nie powiodło się koszykarkom 
Olimpii w spotkaniach z mistrzem 
Polski i liderem tabeli — krakow 
ską Wisłą. Poznanianki jedynie 
w pierwszych połowach obu spot 
kań nawiązywały w miarę wy­
równaną walkę. Zarówno w so­
botę jak i w niedzielę w drugiej 
połowie meczu bardzo dużą prze 
wagę posiadały krakowianki. 
Trenerzy obu zespołów widząc, 
że wyniki spotkań są przesądzc-

Rekordowy skok

ne, wpuszczali na boisko
kie swoje

wszyst
zawodniczki. Oba me-

cze zakończyły się wysokimi zwy 
cięstwami krakowianek 104.48 
(46:33) i 100;63 (42;33).

Punkty dla Olimpii zdobyły: 
Linka 19 i 13, Milachowska 8 i 14, 
Kowalczyk 5 i 13, Frąckowiak 6 
i 6, Zagórska 4 i 4, Mańczak 4 i 4, 
Woźniak 2 i 5, Godeko 0i4. Dla 
Wisły: Wiśniewska 16 i 26. Biesie
kierska 12 i 2G, Wojtal 8 i 19, 
niak 14 i 12, Starowieyska 18 
Iwaniec 19 i 4, Jakóbczak 6 
Krawczyk 6 i 2, Waga 4 i 0, 
luch lii. (wił)

Ber
i 6,

Pa-

Pływacy z siedmiu państw
startowali w Poznaniu

Przez dwa dni na basenie przy 
ul. Chwiałkowskicgo rozgrywano 
III międzynarodowe Zawody pły
wackie młodzieży (roczniki
i 65).

1964
Wzięli w nich udział pły-

wacy 7 państw: Bułgarii, CSRS,
NRD, 
Polski.

RFN, Rumunii, Węgier i

Najlepsze wyniki uzyskali — 
dziewczęta 1964 r.: A. Fedor (Wę

się w bijatykę, 
przemyślanych 
swojego rywala, 
sów prostych

lecz przy pomocy 
akcji punktował 
Brydak oprócz cio 
bił całe serie i

G.Cybulskiego

zwyciężył zdecydowanie.
Ładną technicznie walkę, ale 

prowadzoną w jednostajnym tem­
pie stoczyli Danielak z Carbo Gli­
wice z reprezentantem Hiszpanii 
Bangwinem. Minimalnie lepszy był 
Polak, który zwyciężył stosunkiem 
głosów 3:2.

W finałach wystąpiło też trzech 
pięściarzy poznańskiej Olimpii. 
Dwóch z nich — Kamiński i Gór­
ski zmierzyło się między sobą w 
wadze półciężkiej (byli to zresztą 
jedyni zawodnicy zgłoszeni do tej 
kategorii). Po bardzo niemrawej 
walce wygrał Kamiński przez pod­
danie Górskiego w III rundzie. 
Trzeci bokser Olimpii — Kosicki w 
wadze koguciej spotkał się z re-

W sobotę w hali AWF w War­
szawie odbył się mityng lekko­
atletyczny. Najlepszy rezultat uzy 
skal Grzegorz Cybulski, ustana­
wiając halowy rekord Polski 8.81 
m.Cybulski miał znakomitą serię 
— 7.79, 7.90, 7.96, 8.01 i dwa spalo­
ne. Skok w dal stał na wyjątko­
wo wysokim poziomie. Drugi był 
Jerzy Miedziałek — 7.89, trzeci 
Stanisław Jaskułka — 7.63.

Drugą konkurencją, która przy­
ciągnęła uwagę widzów był skok 
o tyczce. Zwyciężył Władysław
Kozakiewicz 5.40, przed Wiesła-
wem Szkolniekim — 5.35 oraz Ma­
riuszem Klimczykiem 5.00.

PAP

Konkurs skoków bez S. Bobaka
prezentantem ZSRR Kremie-

wej atmosferze. Pod koniec me­
czu pod adresem sędziów padło 
wiele niecenzuralnych okrzyków, 
a kilku kibiców znalazło się na­
wet na płycie boiska. Nie chcemy 
bynajmniej usprawiedliwiać złego 
zachowanias się części widowni, 
lecz faktem jest że -wiele dycyzji 
sędziów łódzkich: Linkowskiego i 
Stelmarczyka mogło wyprowadzić 
z równowagi najspokojniejszych. 
Dziwnym zbiegiem okoliczności po 
znańscy kibice zachowują się naj­
gorzej na meczach sędziowanych 
przez łódzkich arbitrów. Podobnie 
było podczas pamiętnych spotkań 
koszykarzy Lecha z Polonią w 
„Arenie”.

Do niedzielnego meczu akade­
miczki przystąpiły wzmocnione 
Gumowską, i jak się później oka 
zało, zaważyło to na wyniku me­
czu wygranego przez AZS 74:71 
(48:31). Podobnie jak w sobotę, 
w pierwszej połowie akademiczki 
miały dużą przewagę, i wydawało 
się, że odniosą wysokie zwycię­
stwo.

Po zmianie stron gdańszczanki 
zastosowały pressing na całym 
boisku i poznanianki pogubiły 
się. Popełniały coraz więcej błę­
dów, a zespół gości — posiadają 
cy w swoich szeregach doskona­
le usposobione zawodniczki: Mai 
fois i Zagórską — wykorzystał to. 
Na 3 minuty przed końcem Spój 
nia wyrównała na 67:67, a w chwi 
lę później objęła prowadzenie. W 
tym przełomowym momencie 
uwidoczniła się w zespole poznań 
skim rola Gumowskiej. Każda z 
pozostałych koszykarek bała się 
rzucić, Gumowska uczyniła to, 
dwukrotnie celnie trafiła z dys­
tansu, zapewniając sukces swo­
jej drużynie. Gdyby zawodniczka 
ta zagrała choć trzy minuty w 
spotkaniu sobotnim AZS odniósł 
by dwa zwycięstwa.

Punkty dla AZS-u zdobyły; Jer 
gen 29 i 17, Wiśniewska 15 i 16, 
Komorowska 12 i 18, Gumowska

Okręgowy turniej 
judoków

W Poznaniu rozegrano turniej 
klasyfikacyjny seniorów w judo,
będący eliminacją do 
ogólnopolskiego, który

turnieju 
odbędzie

się w Gdańsku. W poszczególnych
wagach zwyciężyli — 60
Ostrowicki (Olimpia), 65
Wallus (Olimpia), 71 kg:

kg; D. 
kg: M. 
R. Ko-

zak (Olimpia), .78 kg: A. Kurzaw 
ski (AZS), 86 kg; P. Przymusiń-
ski (Olimpia), 95 kg: 
(AZS), powyżej 95 kg 
dziak (Olimpia), (wił)

Bowski
Szwe-

gry) na 200 
dziewczęta 
(Węgry) na 
chłopcy 1964
na 400 m dow.

m grzbiet. — 2:23,3;
1965 r.: K. Guły as
200 m klas. — 2:50,5; 
r.: J. Planeta (CSRS)

rem. Poznaniak dysponujący więk 
szym zasięgiem ramion nie potra­
fił utrzymać na dystans nacierają­
cego rywala, gubił się i pierwsze 
starcie przegrał wyraźnie. W dru­
gim Kosicki na moment się od­
słonił i otrzymał Silny cios, po któ 
rym wylądował na macie. W chwi­
lę później sekundant poddał Ko­
sickiego.

Na 11 kategorii wagowych w 6 
triumfowali Polacy w 5 pięściarze 
ZSRR. W finałach występowało je-

Zimowa Spartakiada 
Armii Zaprzyjaźnionych

1965
4:25,9; chłopcy

200 m motyl. —
Z poznańskich

Enekes (Węgry) na
Rajd „Stomil"

sca w pierwszej 
- dziewczęta

2:23,7.

pływaków miej 
trójce wywalczy 
r. 65: 1. K. Paj

zer (Warta) na 200 m grzbiet. — 
2:42,4, Ta sama zawodniczka dwu 
krotnie była trzecią: na 100 m 
grzbiet. — 1;17,8 i na 100 m motyl. 
— 1:21,9. A. Skowron z Lecha za 
jęła drugie miejsce na 100 m klas. 
— 1:21,8 a trzecie miejsce zajęła 
na 200 m zmiennym — 2:42,9 i na 
200 m klas. — 2:54,8. Również trze

ra jd

zakończony
Tarnowie zakończył się IV
samochodowy „Stomil” Im-

cie
mańska 
2:31,2.

Wśród 
trzecie 
niak z 
2:50,7 a

miejsce wywalczyła M. Szy­
z Warty na 200 m dow. —

chłopców rocznika 1964 
miejsce zajął P. Marci- 
Lecha na 20Ó m klas. — 
w roczniku 1965 K. Li-

piński z Warty był drugi na 200 
m dow. — 2:19,7 i trzeci na 100 m 
motyl. — 1:13,4. (wił)

preza zakończyła się niespodzie­
wanymi wynikami ponieważ fa­
woryci albo mieli wypadki (Wło­
dzimierz Groblewski — Jan Czer 
wonieć), albo zostali wykluczeni 
(Jerzy Landsberg — Marek Muszyń 
ski za niezatrzymanie się na syg­
nał MO). Trasa była bardzo trud 
na i dodatkowo komplikowały ją 
warunki atmosferyczne — deszcz 
i gołoledź.

W klasyfikacji generalnej 1 
miejsce zajęła załoga AP Dębica 
— Bogdan i Witold Wozowicz na
polskim Fiacie 125 1500.

Nasz najlepszy skoczek Stanisław 
Bobak nie stanął na starcie pierw­
szego konkursu VI Zimowej Sparta 
kłady Armii Zaprzyjaźnionych, ro­
zegranego w niedzielę na 70-metro 
wej skoczni w Spindlerowym Mły­
nie. Pechowy upadek na ostatnim 
treningu wyeliminował go z walki. 
Kierownictwo ekipy i lekarz po­
stanowili, że weźmie on udział tyl 
ko w drugim konkursie na 90-me- 
trowej skoczni w Libercu.

Kiedy zabrakło Bobaka okazało 
się, jaką wartość prezentuje obec­
nie drużyna naszych skoczków. Po 
lacy nie byli w stanie nawiązać wal 
ki z czołówką; wyprzedzili ich na­
wet trzej Bułgarzy. Był to jeden z 
najsłabszych występów polskich 
skoczków w tegorocznym sezonie. 
Osiągali odległości o kilkanaście me 
trów mniejsze niż rywale, co na 70- 
metrowej skoczni jest świadectwem 
różnicy co najmniej dwóch klas.

W tym nie najlepiej obsadzonym 
konkursie, do którego silny zespół 
wystawili jedynie gospodarze, ża­
den z Polaków nie zdołał wejść do 
pierwszej dziesiątki. Najlepszy z 
nich, weteran Tadeusz Pawlusiak 
zajął 12 miejsce.

Konkurs przyniósł generalne zwy 
cięstwo reprezentantom Czechosło­
wacji, z którymi konkurował tylko 
Martin Weber z NRD (II miejsce;. 
W pierwszej siódemce było 8 za­
wodników CSRS. (PAP)

WYNIKI.TABELE.WYNIKI
Koszykówka 9 . AZS W-wa 

19. Włókniarz
35 41 2173:2697
35 40 2215:2879

I LIGA MĘŻCZYZN

Lublinianka

Gwardia 
Górnik ■ 
Spójnia 
Lech — 
Śląsk —

1. Śląsk

— Wybrzeże
73: 75

Resovia 69: 95
• ŁKS
- Polonia
Wisła
Start

2. Wybrzeże
3. Wisła
4. Resovia
5. Lech
6. Polonia
7. Start
8. Górnik
9. Spójnia

10. ŁKS
11. Lublinianka
12. Gwardia

I LIGA

II LIGA MĘ2CZYZN
GRUPA B

101 8S
80: 79 

145:147 
108: 80

38
38
38
38
38
38
38
38
38
38
38
38

71
65
64
64 
63
61
53
52
52
51
48
39

i 72:« 
i 73:98 
i 71:83 
i 69:99 
i 108:95
i 87:62 

3419:2867 
3476:3136 
3691:3244 
3371:3O36 
3477:3265 
3160:3110 
2986:3149 
3336:3448 
2853:3013 
3073:3176 
2660:3207 
2831:3600

Start — 
Polonią 
Astoria 
Turów 
Baildon

Zagłębie 
— Zastał 
- Pogoń 
■ AZS 
- Warta

89:74 i 74:94
80;64 i 66:63
78:76 i 75:68 
98:104 i 102;75 
99:76 i 89:76

KOBIET
Lech — AZS W-wa 
Polonia — ŁKS 
Stomil — Włókn. 
AZS P-ń — Spójnia 
Olimpia — Wisła

1. Wisła
2. ŁKS
3. AZS P-ń
4. Spójnia
5. Lech
6. Polonia
7. Stomil
8. Olimpia

2.
3.

5.
6.

Baildon 
Pogoń 
AZS P-ń 
Turów 
Zagłębie 
Zastał

7. Start
8. Warta
9. Astoria

10. Polonia

Siatkówka

8. Start
9. Skra

10. AZS II

24
25

Olsztyn 25

8

6

33:57
34:66

75:66
83:81
70:56
73:82

i 90: G8 
i 61: 80 
i 94: 77 
i 74: 71

II LIGA

48:104 i 63:100

35
35

35
35

66
63
61
56
56
55
41
43

3074:2188 
2870:2470 
2922:2598 
2684:2563 
2710:2527
2532:2447 
2331:2662 
2372:2852

II LIGA KOBIET
GRUPA I 

Start — Gwardia 
Energetyk — Rad om k a 
MKS Len — Warmia 
Odra — AZS
Gedania — Spójnia
1. Spójnia

Gdańsk

35
35
35
35
35
35
35
35
35
35

63
59
55
54
53
52
51
47
46
45

3054:2614 
2810:2612 
2926:2801 
2919:2893 
2805:2610
2726;2813 
3044:3116 
2849:3131 
2777:3006 
2771:3063

mężczyzn
GRUPA I

AZS II Olsztyn — 
Calisia — Start 
Gwardia W-wa —
Legia Lechia
MZKS Ostrołęka —

2.
3.

Legia 
Lechia
Posnania 
AZS W-wa

Skrai 3:0
przełożony

Posnania 3:2
2:3

AZS W-wa 3:1

5. Calisia
6. Gwardia
7, MZKS Ostrołęka

25
25
25
25
24
25
25

22 
IG
14 
U

12
12

69:16 
59:39
54:46 
51:44 
52:44
50:51 
48:54

2.
3.
4.
5.

AZS Białystok 
Odra
Gedania
Warmia

6. Gwardia
7.
8.

10.

Radomka
Start
Len Żyrardów 
Energetyk

Hokej na lodzie
II LIGA — 1

Pogoń Siedlce —
Unia- Oświęcim

Włókniarz Zgierz -
Bogdanka

Stal Toruń —
Boruta Zgierz

Stilon Gorzów —
Znicz Pruszków

2.
3.

Unia
Stilon
Boruta Zgierz

4. Włókniarz Z.
5. Stal Toruń
6. Bogdanka
7. Pogoń Siedlce

8. Znicz Pruszków

25
25

25
25
25
25
25

25
18
15
14
14
10
10

4

1:3 
3:0
3:2
3:2
1:3

75:11
65:36 
56:44
53:48
54:52
45:52
42:58
40:61
20:68 
36:65

PÓŁNOC

1«;4

3:7

5:2

i 4:8

16:0 i 21:0
26 
2C
26
26
26
26

26
26

52: 0 
42:10 
33:19 
28:36 
18:34 
17:35 

16:36
4:48

272: F0 
205: 99 
155: 98 
182:115 
116:165 
116:18' 
106:178

57:268G tO S — 14 li 1977


